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PISMO POLSKIE.I PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK IV Nr 89 (:t·Oll'ł) 

tarcia w Nowym Jorku D 
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frajkujqcy 
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pracownicy oblegajq giełdę. Walki 
rynarzy z policjq Trumana 

I 
T 
R 
o UOWY JORK (PAP). - Okręg giełdy j NOWY. J?RK (PAP): Sytuacja strajkowa w gu w przemyśle węgfowy.m. Lewis w dalszym 

nowojorskiej w dzielnicy Wall-Street był ameryk~nskkh k?palmach węgla_ brunatnego ciągu stoi na stanowisku, że nie ma się do 
terenem utarczek między policją a pikie- poz?staJe . b~ ~mian, to _znaczy, ze około 400 czynienia ze zorganiz-0wanym sirajkiem w wy
t · d hod · 2 t · 'b Rozpo- tysięcy gonukow odmawia powrotu do pracy. niku nakazu związku, lecz ze spontan.icznym 
ami oc zą<:ymi y~ięcy _oso · Przewodniczący związku górników - Lewis, porzuceniem pracy przez górników, którzy o-

"W • 

P_r_zv_bę_d_z~_e _d_o p rag i cz~ty we wtore~ .stra.1~ ZJednoczo~ff~ zł-Ożył zeznania przed trzyosobowym komite- sk<1rżyli pra<X>dawcó-w o niedotrzymanie umo-
zw1ązku pracowmkow finansowych tern Trumana powoład"lym dla zbadania zatar- wy zbiorowej. 
jest pierwszym w historii strajkiem na 11-1111-111;-1111-1111-1111-1111111-111-1111-1111-11-1111-1111-11~1111-11 cełem zawarcia traktatu o przyjaźni 

i wzajemnej pomocy z Czechosłewac.ją giełdzie nowo~rskiej. 
AFL zapowiedziało pełne poparcie dla 

strajkujących, zaś związek marynarzy 
handlowych udziela wY'Clatnej pomocy w 
pikietowaniu. 

Powodem zaprzestania pracy jest odrzu
cenie żądania urzędników przyznania im 
podwyżki plac. W wyniku walk z policją 
wielu pikietujących, ~właszcza marynarzy 
handlowych, poraniono ciężko, ponadto zaś 
aresztowano kilka.dziesiąt osób. Przewod
niczący związku pracowników finanso
wych giełdy wydał oświadczenie oskarża
jące policję o brutalne zachowanie się i o 
służenie interesom giełdy a nie pracowni
ków. 
Cała d;:.idnica Wall-Street jest częścio

wo zamknięta dla ruchu. W licznych punk 
tach stacjonują oddziały rezerwy policyj
nei. 

\l/obec tana vczc.i .odmowv władz giełdy 
przyznania podwyżki wynagrodzeń w iloś
ci zaleciwie 3-5 dolarów tygodniowo, 
sza:nse porozumienia są chwiiowo bardzo 
nikłe. 

Ustąpstwa Z S R R na rzecz 'Austrii 
Zw ązek Radziecki zredukował ponownie swe roszczenia rep~racyjne 

PRA:GA (PAP). - Podano tu do wiado
mości, że w początkach kwietnia przybę
dzie do Pragi premier bułgarski Dymitrow. 
Pobyt jego będzie związany z zawarciem 

LONDYN (PAP). Po kilkudniowej przerwie mieckiej. Delegat r.a'Clzioc-ki oświadczy! mia- układu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 
świątecznej zastępcy mini-s-trów spraw zagra- nowie.ie, że Związek Radziecki gotów jest o- pomiędzy Cz~hosłowacją i Bułgarią. 
nicz.nych wznowili dyskusje nad traktatem hecnie zredukować o dalszych 25 mUionów 
pokojowym z Austrią. do/a.rów n<1/eżnq mu sumę i przyjąć sumę 150 Dla uczczenia zasług Dymitrowa, posta-

Na :posiedzeniu środowym deleg-0cja radziec- milionów do/arów, platnq w ciągu 6 i<lt. nowiono nazwać jeden z większych placów 
ka, pragnąc jak najszybszego zalatwjenia kwe- Jest to poważne ustęp-stwo na rzecz Au-st·rii, praskich jego imieniem. Równocześnie za
stii at1slriackiej, poczyniia nowe t1slępslwa w która, w my.śl pi-erwo·lnych propozycji radzie<:- decydowano postawienie w stolicy pomni
sprawie odszkodowań w gotówce, należnyc:J1 kich, miała zapłacić -200 mił.ionów dola•rów ka ku uczczeniu 94 Bułgarów, którzy zgi
Związkowi Radzieckiemu od Austrii z tytułu (później Związ·ek Radziecki zredukował te rosz nęli na ziemi czechosłowackiej w walce z 
scedowanej na rzecz Austrii własności ponie- czenia do 175 milionów) w ciągu 2 lat. okupantem. 
n-111;-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-111-1111~1111-111-1111-1111-1111-1111-m1-1111-1111-1111_11_11 

Oświadczenie marszałka Sokolo ski ego 
o kontr r tranzytu i towarów prz·ez strefę radziecką 

BERLIN (RAP). - Marszałek Sokołow• łfami zachodnimi oraz w sprawie tranzytu 
ski wystosował w dniu wczorajszym ofi· osób i towarów przez strefę radziecką 
tjalny list do głównodowodzących pozo~ Niemiec. 

~ c K • s k stałych stref okupacyjnych w spraw.le po- 1\farszałek Sokołowski powia~omU. głów
~'-~ zane- 31- ze łą=ń komunikacyjnyeh BMlina "' .„ •. nodowo<hącycb ,,„f <achodniCb, ie wła-

~ (PAP)!~~~~~!~,!!~!.,. Brat prezydenta Benesza 

dze radzieckfo zmuszone zostaJy do przed• 
sięwzięcia środków, zmierzających do bar• 
dziej surowej, niż dotychczas, kontroli. 
Przepisy cfot~·czące przejazdu osób naro· 
dowośc, niemieckiej przez radziecką strefę 
okupacyjną Niemiec zostały rozciągnięte 
na wszystkie narodowości. 

że zamierza ewakuować porty Hai-Uei, Lung-
Keu i Peng-Lai we wschodniej części prowiin- wraca z USA do Czechosłowacji 
cji Szantung. Decyzja i<1 nastąpił<! na skutek 
niemożności obrony tych portów atakowanych 
koncentrycznie prz-:z wojska chińskiej annii 

Każda osoba, która zechce wyjechać luli, 
przyjechać do Berlina, będzie musiała o· 
trzymać zezwolenie wfadz radzieckich. 
Każdy transport towarów przechodzący 
przez radziecką ~trefę okupacyjną, będzie 
musiał być uzgodniony z władzami ra
dzieckimi. ludowej. 

PRAGA (PAP). - Dzienniki praskie do· 1 w Stanach Zj".ldnoczonych postanowił w 
noszą, że brat prezydenta Benesza, Jan najbliższym czasie wrócić do Czechosłowa· 
Benesz, przebywający od dłuższego czasu cji. 

Wymiana han dl owa polsko-szwe .zka L:~:~::,~:!!~~~~:~:0_ 
Podpisanie protokulu w ll'ar§za.wie si z Lizbony, że zatrzymał się tam w dro

dze z Waszyngtonu do Watykanu specjalny 
WARSZAWA (PAP). - W dniu 30 mar-

1
Wspomniany protokół podpisany został w1· Prot0kol te!J poctpidany został p-rzez wysłannik.prezydenta Trumana - Myron 

ca rb. podpisany został w Warszawie pro- ramach toczących się obecnie w Warsza- przewodniczącego delegacji szwedzkiej Taylor. Wysłannik Trumana przeprowa
tokól o wymianie towarowej polsko- wie roi{owań polsko-szwedzkich, których ministra pełnomocnego p. E. Modiga i dzi w Lizbonie rozmowę z premierem Sa
szwedzkiej na okres kwietnia br. I celem jest m. in. ustalenie lisi towarowych I przewodniczącego delegacji polskiej, mi- lazarem, po czym uda si~ do Madrytu, 

.Jak wiadomo, układ handlowy, zawarty na nowy okres roczny. nistra ~łnomocnego p. dr. A. Rose. gdzie przewiduje się kilka konrerencji 

a~ef ~~~;E~i!:~~;t~;li:; ~ 11 a ń i two wie n ie 11 r le m J ił u n a W 011 ner~ ~~~f.~J~i~;1~:;~:~~~: ~ Tayilora w Madrycie w1ąze s1ę z ostatnmu 
BUDAPESZT (PAP). Upa:ństwowioo.o tu 0-1 pil:.ałem zagoranicx.nym o-Obywają &iq &pecjalne posunięciami rządu amerykańskiego, 

stat.J..io wielkie p.rzedsiębiol'Stwa tmdowlane. d~chodz,enia celem zbad<ll!_ia źr?deł. k-api~ał~ zmi~rza_jącym.i_ do wciągnięcia frankistow-
D I h 

• . 
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d . b " t I akcy1nego. Całok6ztalt akcJt naCJonahzacyJneJ sk1e1 H1szpan11 do zespołu państw zachod-o yc czais upanstwow1ono pr.ze ste 1ors w b d·• · l · oł · · · · · 
• • • 

1 
~ . -ie. omawiany w par.a·me.n-ci-e w P 0W11e '1110-europeJsk1ch, z prawem uczestniczenia 

przemysłowycb. W pr.z.ed'5.ięl:norstwach z :<:a- kwietni.a rb . również w planie Marshalla. 

Togliatti 
o „Domocy·• amerykańskie ; dla Włoch 

RZYM {PAP). Pa·lmiro Togliatti wygłosił 

przemówienie w Bar·i, w którym poruszył m. in. 

sprawę „pomocy" amerykafzskiej dla Włoch. pro w o kac. e fas zys I o' w 'w I osk ·1 c h Mówiąc o wyMkich koszlacil i opłal.a.d1 za tę 

„pomoc", Togliatti zwródł uwagę, że Związek 

Radziecki jest w stanie pckryć np cale zapo· Strzały do robotn ików i bomby_ - przed wyborami do parlamentu 
t zebowanie Włoch na pszenicę po cenach o 
połowę niższych od amerykańskich. ZSfł.R nie RZYM, (PAP). - W chwili zbliżania się nych osób zostały zebite, a to 2<l'-letni Bu-18 bomb o dużym potencjale wybuchow-i,n. 
zqdalby przy tym, jak to czyni USA, zapłaty dnia wyborów do parlamentu włoskiego, sti i robotnik Samproni, trzeciego zaś - W parku zebrało się w drugi dzień Swiąt 
w walucie obcej, lecz w Iowa.rach wł-Oskich. !zarysowuje się coraz wyraźniej przymie- Tobiomego przewieziono w stanie ciężkimi Wielkiejnocy wielu robotników wraz z ro-

rze chrześcijańskich demokratów z faszy- do szpitala. Zabójcę, który w czasie okupa- dzinami. 
Proces hitlerowców w Grazu stami . .Jednym z przykładów tego jest ci1 służył w SS - a.resztowano. Zbrodniczv czyn, który mógł spowod-0-

prowok~ja, jaką zanotowano w mie_isco- W pogrzebie ofiar bandyckiego zachOl.Va- wać prawdziwą rzeź udaremniono dzięki WlEDEl'J (PAP). W środę rozpoczął się w 
Grazu oczekiwany z wielkim zainterewwani-em 
proce6 6-ciu przywódców wykrytego niedaw
no spisku hitlerowskiego. Z a•ktu os.karlenia 
~vnika: że oskarżeni usilowaJ: skupić wszys·t
k1ch hitlerowców, obdarzonych talentem wo
dzostwo, by „móc skutecznie włączyć się do 
l<'o'łhiktu między wschoclem i zachodem". 

wości s?z:ialia °": prow~ncji ~ediolań~kiej: Inia si~ tasz.ysty SS-owca wezmą udział de- p:zypadkowi, alb~wiem jeden z robotni-
Właśc1c1el marntku '7,Iemskrego Pomnelh legac3e robotnicze całei Lombardii. w kow spostrzegł lezącą bombę. n„1'"2'P 00• 

sprowokował dyskus.ię polityczną z grupą i wielu miejscowościach ogłoszono już straj- szukiwania doprowadziły do znalezienia in
robotników - l$:omunistów, podczas której ki protcsta.cyjne. nych bomb. Zam_a~h zorganizowali członkowie 
niespodziewanif' wyciągnął rewolwer, I Do innych prowokacji doszło w Tur..,.,ie knte?fa~zysto~skieJ dorgani~acji włoskiej, „.. ' oreJ rOZWiązarua omagaJą • • · od 
sfa·zela:ftw do zg110madzonycli. Dwie-z obee- ,!ldzie W-'l:lal'ktt--w-Sa'll Ek®*n.e- • ze.iro-{'zasw-włoskie masv. - rob!tni:~. 
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Trum d d •t t• · R . Ił ·Na.ród Polski z ra %1 par 1ę ooseve a czci pam ęć gen. broni 

NOWY JORK (PAP). ~!~y~~t0!a !!!.1~~d ~~r~!~~:~yw~ u !!~i!u}'~!·~11:~1-81 j:!1e:?op~s~~ u monopolom i konce~nom 1' Ka ro I a s wie r cz ews kiego 
prezyde~ta z ramien1a tn:eciej partii Walia- bardziej imperialistyczne dążenia. Stanów Zjednoczanych oraz doprowadzenie w , . . 
ce'a - ~nator Taylor - wygłosił w Holly- Mówca oświadczył, że istotnym dążemem r<>ku 1952 do niższego. poziomu życia w Euro- Ogolnopolskt Komit~t Uczczema Pamłęeł 
wood wielkie przemówienie na wiecu zorga- planu Marshalla jest podporzącL1\:owanie kra-1 pie od tego, jaki istniał w roku 1938. gen. b~oni Karola S~ercze"'.skiego, . ogłosił 
nizow.anyni przez Organizację Postępowych -- w..__ · _..,", .-. ·, ·- · - -·- · - apel, ktorego pełną tresc podaJemy nizej: 

Obywateli Ameryki i Ni€izależną Partię Kali- s·pór o Hon· du ras . bryty1·sk·1 fomii. Na "-i&c przybyło ponad 12 tysięcy 
słuclla.czy. 

Taylor wystąpił z ostrą kryty'ką rządu Tru- LONDYN (PAP). - Foreign Office roz- I do Bo_liz_ e _okręt woJenny i.·. wojska celem mana charakteryzując go jako dobrowolnego I H d 
pertnera partii republikańskiej w dwupartyJ- patruj€ obecn ie o.sta·bni.ą notę rządu Guat-e- zapobiezęma ewent. agres11 na on uras 
ne1· koa'~ „ \" ll st 1 · ·i·t t' T . . . . G 1 b ł b brytyjski ze strony Guatemali. Rząd Gua-. "'<:J1 ·va - ręe u 1 m1 i arys ow. ay- mah, stw1erdz __ aJą_cą, ze u_ atc-.ma a y a Y tern. a·li· podkre,;.1 1-ł ponownie, że Honduras lor podkreślił, że partia Trumana nie jest "'1 
tym samym· czym była za czasów Roosevelta. gotowa zgodzie się na arbitraz w sporz_e 0 brytyjski znajduje się w obrębie teryto-
W istocie ' jednakże jak kolwiek partia aemo- Honduras brytyjski. Nota odrzuca tw1er- rium należącego do >Guatemali i dlatego 
kratyczna zachowu je nadal swoją dawną na- dzenie Londynu, że rząd brytyjski działał wysłanie okrętów i wojsk uważa za akt 
rwę, nie różni się ona już dzisiaj od partili w granicach swych uprawnień, wysyłając agresji. 
republikańskiej w ujmowaniu podstawowych _____ R __ _;. __________ :;;_..;.. ______________ _ 

~:~!e~~er:eó!1w~~r~1::ą!~~y:;~::a pi:= Za proszen ·1e zbrodn·1arza 
=~::Jaj;!zJ:1~~~~e::~:;:k;~t;;~a,r~~~= 
vera i Im podo\mych. do udziału w planie MorshaUa 

Taylor potępił poli~ykę zagraniczną Depar- · • · h _ · H' „ ł F d l 
t<1mentu Stanu. zmi erzająca w n Nw-zvm rzę-1 !?ARYŻ, (PAP). - Koła oficJa~ne uc y czerue 1szpan11 genera a ranco o panu 
dzie do podważenia prestiżu ONZ. oraz za fał laJą się od komentarzy w spraw1e uchwa- Marshalla. Czynniki urzędowe zasłaniają 
szywe gfos·zenie idei sprawi~dl !wości i pokoju l:v Izby Reprezentantów, zalecającej włą- się brakiem szczegółowych informacji, 

Pod ·-wo' s"-,-o~·····-ą-· . kordonów po11·.· c1•1• ~~! c:!:::ł;.a ~=~c:sk;op:~~~!: P~:~ 
wstrzymały się od komentarzy, lecz w ko-

łOCZfł s ę obndy kHferenc I panamerykańsk ei łach dziennikarskich podaje się, że kola 
rządowe są wyraźnie zmieszane uchwałą 

N"'WY .,.ORK (PAP) Na konferencJ·1· kan'sk1'e donoszą, że stolica Kolumbii zna1·-v ..i • - . • • • • Izby Reprezentantów. Uchwała ta demas· panamerykańskiej w Bogota wystąpili duje stę pod ochroną mezwykle silnych od· : . , .. 
liczni mówcy, którzy usiłowali postawić działów policji, ściągniętych z całego kra· ku1e bowiem w zupełnosc.1 istotny charak· 
uczestnik6w narad pod znakiem .,strasza- ju. Władze Kolumbii obawiały się bowiem te~ planu Mars~a~a, • ~~ory b~l pr~e~sta
ka komunistvcznego". Przewodniczącym mMowych demonstracji przeciwników pe- wtany francuski~] opu~11 pubhczneJ, Jako 
został wybrany minister spraw zagranicz- I nel:racji amerykańskiej do krajów Amery-1„pomoc dla kra.Jów zmszczonych podezas 
nych Kolumbii, GomeĘ. Dzienniki amery- ki łacińskiej. wojny". 

Oburzenie robotników bry yiskich 
na hitlerowską hecę antykomunistyczną rządu Attlee-Bev ina 

LONDYN (PAP). Do licznych protestów prze 
ciwko na.gom<:e antykomunistyicznej, xoopo<:zę
łiej przez rząd, przylqczyły się ostotnlo połą
czone rady związków zawodowych miasta 

munistyczną . n.a rozkaz Sianów Zjednoczonych., wy hisleryc.znej psychozy i manii prześladow
Arcyhlsk11p Joriku dr Garbett 0igl-0sil list czej. Dr. Garbell podkreś/lł konieczność polep

pasterski, w którym potępił wszelkie przeja- szenia st.osunk6w brytyjsko-radzieckich. 

Coventry. Rady te wy6·to.sowa:ły pety<:ję do Ekshumaci·a z· 01n·1erzy rad·z1·e· ck·1ch n:~du, w . .kt-0.ryich n·apiętnowały hecę C1J11tyko-
mu.nJ.styozng, ,;~· '· . ; . • . . 

OBYWATELE! 
Z in1cjatywy Związka Uczestników Walki 

Zbrojnej o Niepodległość i Dem1>krację oraz 
Związku Dąbrowszczaków, został powołany 
clo życia Ogólnokrajowy Komitet Uczczenia 
pamięci gen. broni KAROLA SWIERCZEW
SKIEGO. 

GEN. KAROL SWIERCZEWSKl całe swe 
życic, wszystkie swe wysiłki - od cięik.iej ro· 
botniczej młodości, po bohaterską śmierć w 
walce z ukraińskimi faszystami - poświęcll 
sprawie Narodu Polskiego, poświęcił sr.czę
ściu mas pracujących. 

To on - legendarny „Gen. Walter" - na 
polach rlalek.iej Hiszpanii walC?;yl przeclwkct 
faszyzmowi, wiernie wypełniając wlelkłę ha
sło naszych ojców „Za Waszą. i nasii;ą. wol
ność". 

To On był jednym z najczynniejszych i naj
bardziej ofiarnych organizatorów Odrodzone
go Wojska Polskiego. 

To pod .Jego dowództwem 2-ga. Armia. Wo;l
ska Polskiego przeszła swój pełen chwały 
szlak bojowy i przypieczętowała naszą. grani
cę na Nysie Łużyckiej I walcząc bohatersko 
na najcięższych pozycjach, przyczyniła się do 
szybki.ego zdobycia . BerDna l zwyci~kie'go 
zakończenia wojny. • · 

Gen. broni KAROL SWIERCZEWSKI -
prawrlziw:v ojciec i przyjaciel żołnierza -
potrafił tchnąć weń swój entuzjazm dla spra
wy Polski, wolności i ludu, potrafił osobistym 
przykładem za.gnać go do wykonania na.jtrud
niejszy<'h zaW.ii, potrafił wychować go na 
świadomego obywatela n~szej Ludowej Oj
czyzny. 

Gen. bron\ KAROL SWIERCZEWSKI był 
bohaterskim bojownikiem niepodległości na
rodowej i wyzwolenia społecznego. Jego ca
le życie, Jego praca, walka i śmierć na poste
runku - są dla nas drogowskazem, jak trze
ba naród i Polskę miłować, jak należy budo
wać szczęście mas ludowYeh. 

Po<lobn.e tt<;l\~ł~· pgw~i~)l'·.iwi.ązki Mwodo-· w dniu WC',:oraj'SZY\l'Jl na terenie · łodzi ·miała 
we w Cludebank:, _górnicy w_ Springs.ide: w m'ej.s<le podniosła uroczystość. 
Croesho_u:se .1 · Droqhorn, mecha.ru.cl'.' w. Słreffle\.d, Rozs)"Jldl!le w czterech punktach n:tjasta: k-0-
me<:h~1cy ~ ~le_ktrycy ~ Londy.nne 1 w . wiei~ ··kl poczty na dwoocu Kali.skim, przy p.airo-wo
mn~·e)S'Zy§h . •IID€JSC~ŚC'il·ac,h.„ '~ "· •;' · ' ,, 'zowni dworcowej, w Alei Kościusz:ki i obok 

Pierwszą rocznicę śmierci Generała uczci 
cały naród w dniu 17 i 18 kwietnia, w ro
cznicę bohaterskiego· forsowania Nysy Łnż.'l".c~. 

W eks1mmacji zorrganiwwaiuej prze2. Miej- kiej przez zorganizowanlł i dowodzoną prze.Jr 
'5!ką Radę Na•()dową - wzięły udział partie Niego 2-gą Armię W. P. 
polityczne, przedstawici€le wojska, Za'fządu Uczcimy Go przez wytężoną pracę nad re
Miejs.kiego, -0r9aruizacji społecw.ych oraz tłu- alizacją Jego _ pisanęgo krwią - testa
my pub-liczności, które zamaniifestow.ały <Swą mentu hodowania lepszego Jutra dla na.jszer
wdzięczność i 6zacunek dla ipoleglych w wake szych mas narodu. Zn.a.ny pl5a.r:z i p'.'lblieyt>ta aaigiel&ki Leonard 09rod:1 Zoologie.z.n-ego., mogiły żołnier:zy ira

Barnes ogłosił artykuł, w którym podkreś/iJ, d7ll~1ch ek.shumowaJ1-0 na cmentarz w parku 
:ie Wie·lka BtytanJ<a rozpoczęła akcję antyka- Pomatowskleogo. 

Po ciężkich i długich cierpieniach zmarł w dniu 29 marca 1948 r. przeży
wszy lat 76 , 

ś. p. 

Or med. ZENON ORŁOWSKI 
Y•o'.':W'łt :-rfczajny Uniwersytetu Łódzldego i b. Dziekan Wydziału Lekar· 
'"""""'" • 'ni•?el'sy.tetu Sł: Batorego w Wiln1e oraz Kierownik i założyciel Stacji 

0ht•rób Gośooowych Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi. 

~;1 l.i;Jr(.o•J:'tym naci instytucja wybitnego lekarza' specjalistę i wartościowego 
pr.~·nt:k11 Cześć Jego pamięci! 
21!\~ ··k UBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA W ŁODZI 

o Łódź bohaterów A'fmii Ra.dxieo'kiej. . . 'wi n1 b dzi 
Przewodni<:zący Miejskiej Rady Narodowej ~1~ch w dm Jem? pos. ęcone. e ę e 

tow. Andrzejak craz ;przeootawti.cied Wojsk-a am Jednej szkoły, ~wicthcy wieJskiej i za
Pol'5!kieg-0 r.az jeszcze przypomnieli spoleczeń- kładu pracy,_ ~ k.torych nic zos~ałaby ucz• 
stwu bezgra.n.i=ą ofiarność żołnierzy re.dziec- czona pamlęe zoJmerza Madrytu 1 Nysy Lu·• 
ki<:h, ogromny Ich wkład w dzieło pokoju, I źyckiej, BOHATERA NARODOWEGO POL
który jest W&pólną sprawą nar-O<lu polskiego SKI LUDOWEJ -GENERAŁA KAROLA 
i narodów Zw. Radziockiego. SWIERCZEWSKIEGO. 

Dnia 30 marca 1948 r. w wieku lat 
ś. p. 

LEON OH'CZAHZ 
Kier. W:vdz. Ruchu P. Z. P. B. Nr 7 w Łodzi 

Przewiezienie zwłok nastąpi w dni u 1. IV. br. o godz. 7 rano do 'Wiskitna, 
gdzie zostaną złożone do grobu rodzino ego. 

O smutnych tych obrzędach pawiadamiają przyjaciół i znajomych Zmar
łego 

2165-g 

69 bieta i trzymała na ręce jedną, s rebrną 
monetę. Wróżbita rozrzucił na dywani
ku swoją fasolę i przewracał stru • :r.: 

Wyszedł-na rynek, gdyż wierzył świę-f stopnia, że człowiek z łatwością prze
cie, że ·jeśli postanowienie człowieka kracza granicę ustanowioną przez przy
jest niezłomne, a męstwo jego jest bez- redę i oczywiście osiąga zwycięstwo, 
graniczne, to los zawsze mu przyjdzie gdyż przeciwnicy pozostają w zwykłych 
z pomocą. W tysiącu spojrzeń, rozmów ludzkich możliwościach. 
i przypadków napewno znajdzie się W miejscu, gdzie krzyżowały się rzę
spotkanie i rozmowa, stwarzająca sprzy dy jubilerów i sprzedawców wonności, 
jającą· okoliczność, a człowiek, który u- poprzez zgiełk i hałas tłumu usłyszał 
miJjętnie je wykorzysta moze pokonać czyjś znajomy pełen obłudy głos. 
wszelkie przeszkody na drodze do ce- - Ty mówisz, że mąż ni~ kocha cie
lu, spełniając w ten czy inny sposób bie i nie dzieli z tobą łoża. Twojemu nie 
przeznaczen_ie. sKzęściu mogę pomóc. Ale muszę w tej 

Tu gdzieś na rynku czeka go taki s:-rawie poradzić się z Chodżą Nasre
prz.ypadek. Chodża wierzył w to silnie dinem. Słyszałaś zapewne, że on znaj
i niezłomnie i skierował się na poszuki- duje się w naszym mieście, dowiedz się 
wania. gdzie przebywa, a wtedy potrafimy przy 

Nic nie uszłc jegn uwagi - ani jed- wrócić ci męża. 
no słowo, ani jedna twarz w licznym Zbliżywszy się, Chodża Nasredin zo
wielotnięcrnvm tłwniP Jąnn rozum, b'lczvł ospowateq'.:l szpiega tym ra' 'm 
1łuch i wzrok wt ostrzvlv się do tego udai<iceqo wróżbitę. Przed nim stała ko 

I 
olbrzymiej księgi. 

- Jeśli nie znajdziesz Chodży Nasre
dina, to biada tobie kobieto. Mąż porzu 
ci cię na zawsze t 

Chodża postanowił dać wróżbicie lek
cyjkę, więc przykucnął przed dywani
kiem. 

- ·Powróż mi, o mądry czytający w 
księdze cudzych losów. 

Wróżbita rozrzucił fasolę. • 
- O kobieto! - krzyknął nagle, jak

by ogarnięty strachem. - B'iada tobie 
kobieto. Smierć już wyciągnęła po cie
bie swoją czarną rękę! 
' Dookoła zebrało się kilku ciekawych. 

_,.. Mógłbym ci pomóc, odwrócić rękę 
losu, ale sarn jestem bezsilny. Muszę 
jednak w tej sprawie porozumieć się z 
Chodżą Nasredinem. Gdybyś mogła do
wiedzieć się, gdzie on się ukrywa i po
wiedzieć mi, życie twoje byłoby urato
wane. 

- Dobrze! Przyprowadzę do ciebie 
Chodżę Nasredina! 

- Przyprowadzi::z go?! - krzyknął 
wróżbita i zadrżał z radC"-.;.cl - AJ,., i,;,,,_ 

dy? 

- Mogę go zaraz nawet przypraw!· 
dzić. Jest niedaleko! 

- Gdzie? 
- Tu obok. W dwóch krokach. 
Oczy wróżbity zapłonęły chciwym og

niem. 
- Gdzie on iest? Nie wi dzę gol 



Nr~ JLOS et. ;, • 

To i owo 'Wiosenny podarunek. Rzadu. • „ Wyjaśnienia„ 
_ Przyjaciel mój, Kazio, który mimo swej od· 
powiedziallzej pracy zbieracza znaczków pocz· 
tCYWych znajduje czas mz wertowanie całej 
PrGK'f od lzw. deski do deski, powiada wc.zoraj 

Dalsza poprawa bytu rzesz pracujących 
do mnie: Polski bochenek chleba coraz większy 

- Pisałeś o tym, że w oHc;aJnym wydaw· 
klwie Watykanu na rok 1948 „Annuario pon Plan gospodarczy na rok 1948 wraz z ogólnym wuoslem produkcji przemysłowej botników-w wysokości 110 proc., wszyscy ~• 

tWcio" polsl<a d,jecezja wroclawsk-0 figuruje i rolnej w lrraju przewiduje również DALSZY STOPNIOWY WZROST ZAROBKÓW ipozo5taJi - w wysokości 100 proc. Wll![t<l'ki 
ja.ko niemiecka diecezj-0 „BreBlau"? PRAC~WNJCZYCH, szczególnie na}niżej oplaoonych. Pierwszy krok w tym kierunku wyłączonych artyku16w. 

- Tak jest - odparłem - pisałem, dziwlqc uczynił rząd w początkac/1 br. przez przeprowadzenie ubezpieczeń rodzinnych. Przy· co o=aczają wym.ienione dwa zaruid7'eirlał 
$ię, ie nic o tym nie pisze polska prasa kato- znany r?dzinom pracown~czym dodatek w wysokości 650 zł na pierwsze dziec/w, 800 zł Stanowią one razem daJ&Zy ()iąg konsek· 
/Icka. ~a drng:i;' 1.000. zl na każde następne dziecko oraz 500 zł na żonę - stanowią f.aktyczną wentnej polityki wzrostu· płac robotniczych. 

- No, to się już nie dziw _ 0.~wi®czył Ka- 1 to ~osc powazną PODWYŻKĘ PŁAC, której dobroczynne skutki odczuli w pierwszym zwl.wz.cza najniż-szy.ch 1kateg.o.rid, 1l;a'!><>wie<l21ia• 
:rin. - Właśnie piszą.„ rzędzie pracownicy o licznych rodztna.ch i niskich zarobkach.. ny.eh przez ną<l w planie go'S·p<>dar<:zym :na 

To mówiąc przyjaciel mój podał mi aż dwa rnk 1948. Podwyż.ka ta wymownie świadczy 
1nmery organu Kurii Xiążęco Metropolitalnej i eraz mamy do 7-anotowani.a dwa nowe fak- niczo-dziewiars.kie. Wzamian za kartki na po· o. tym, ż': r~ch plac w ~olsce idz_le ~cJąż w 
pt. „Tygodnik Powszechny" z naslępujqcymi ty tego 6amego rzędu. Pi-erw5zy -, to opu· wyż<S-ze a.rtykuly, pracownicy korzy<Stający do- gorę, a me Jak. w krajach kapitaJi.sty>cznej 
\Vyja.śnieniami": blikowany w wigilię Swią•t \Vielkanoonyc:h tych.czas z aprowizacji reglamentowanej otrzy· 1 Europy - w dol. 
-WYJASNJENIE" (nr 9 „Tygodnika Po- dekret Prezydenta R. P. o obniżce podatków mają od 1-go kwietma br. staly miesięczny do· Niezmiemie jednak ważnym dla karoego -

\'szechnego"): „.jak długo nie ma traktatu po- od wynagrodzeń. Obniżony został podatek we datek aprowizacyjny w gotówce. WyoSoko.ść botnika je<.rt uświa<lomienie sohie, :na ja· 
ojoweg-0 z Niemcami, tak długo nie może być W'Szys!kkh grupach uposażeń. Przed tym wolne tego dodatku będzie ll'Óżn.a. Robotnicy, których ki~j podstaw;e rząd mógł powziąć pov.-yższe 

rfb\\'ego rozgraniczenia diecezji na pograniczu były całkowicie od podatku wynagro<lzenia zarobek l!lJie rprzekra.cza 6 tysięcy z.ł miesięcz- uchwały? Odpo·wieclzi na to pytaillie należy 
l'tllsko-niemieckim". do G tys. zł miesięcz;i:iie, obecnie do 9 tys. Poza nie o~rzymaj~ dcdatek w wysokości 150 proc. o;zukać w fakde wzrostu produkcji towarawej 

,,,VY JASNIENIE II (nr 12 „Tygodnika p 0 • tym o 30 proc. o/Jni:.:one zostal-i; ~woty podał- peJneJ wartosci wolnorynkowej wyłączonych naszego państwowego przemysłu, w fak<:1~ 

1 ~chnego"): „„.„Annuario" prze% diecezje: kowe, ~lacone przez przodownikow pracy. artyku!ów. Robotnky, zarab iający do 9 tysięcy wzrostu u<lzia.Jn nasz~go państl:wa ~.,. handlu, 
, ieslau" rozumie nie przedwojenną arcliidie" Drugi . fakt .- to uchwa'a Ra.dy "':fmistrów zł ;niesięcznie - otrzymają dodatek w \\.')'SO· zwlasz.cza detalicznym, w fakcie wzrostu na· 
e ję wroclaw.skq, ale tylko tę jej część, która o ~nie~eiu?l z .dnie~ !·go kwietnia _kartek i kosci 130 proc. v:artośc1 wo~norynkowej wylą- szych obrotów zagranicznych. Tu są Le naj· 
~.należy dz.i! do Niemiec". na cukier, kasze, z1cmn10Jo i wyroby ponczosz- czonych artykulow, inne ckreślone grupy ro· ważniejsze nasze źródła dochodu. 

Te „wyjaśnienia" odravz rozjaśniły ml w glo Bez wzrostu naszego potencjalu gospodo.r· 
le. Nie ma traktatu pokojowego z Nic>mcami, czego rząd niie by1by w stanie ani wydać, 
rielo wpelnie oczywi.ste, że Wrocław jest na· ani uneczywi'Stnić wymienfonych rozporze\· 
al „Breslau", podobnie jak Gdańsk - „Dan- dzeń. Cor3z wyraźlłiej występuje na. jaw stara 

", Łódź - „Litzmanstad/", a kawalek tzw. prawda, którą partia nasza JoonE>ekwentnt.e 
"ntr ej Polski - „Generalgouwernement''. głosiła i z upo'!em reali:zowała oo po<:'Ultlt1l 
ok samo jasne jest, iż „Annuario" „r07.Umie" c z d N• • niepodl~głofoi w najtrudniejszych warunkach 

mianem „Breslau" tę część przedwoje j o na to arzą 1eruchomos" c1• 7 powojennego znliłl!Zczenia, że im większy bę· 
r10hidiecezjl wroclcnvskfoi, na które/ nie . . 11 dzle bochen chleba, wytworzony pracą klClily 
Vrocławia. Niby żeby dodać duch(! owie robotniczej, tym większy kawałek będzie m<xi· 

"om hitlerowskim: „całość" do was bę<lzie W jednym z numerów „Głosu Robotnicze- mo zabezpieczenia przez nas w miarę moż- na wyik.roić d1a każdego i tym bardziej 6ytym 
f"fJZcze należała... go" wyczytaliśmy wzmiankę o naprawie l n.ości, stanowią wielkie niebezpieczeństwo będzie caJy naród. Teraz, po upływ.i-& trzech 

Tymbardziej, że wg. „Annuark>" (o czym u- budowie studzien. Sprawa ta jest naszą bo- dla życia dzieciaków, które bawią się na po- lat p·racy wi'Clzi.my, ja,k ta pra·wda. przekształca 
hlentowany „tłumacz" „Tygorlnrka Powszech- lączką, przeto chcemy kilka słów napisać na dwórku. S·lę w ozyn i jak stopn<iowo rośnie udział naro, 
ego" nie wspomina) IUI czele diecezji „Bre- ten temat. Administrawr naszej posesji nie lntere. duJw ogólnym

1 
doch?dzi~ kraju. . 

~lou" „stoi" nadal skazany wyrokiem sądów Mieszkamy w domu przy ul. Kruczej 25, suje się tymi sprawami. eszcze da e<:y iestesmy O<! -postawwneq'I 
lltlls.kich osławiony sadysta hitlerowski - Ka- mieszczącym dwadzieścia rodzin robotni- Ch . l'b . . d . , k sobie celu. Jesizcze musimy dużo pra.cow~ł. rol Maria Splett. czych. . cie i ysr:ny wie. zi~c, to jest. odpowie- • pracować wydajniej i 06'Zczędn.iej. Ale jest~ 

1'. S. Po1vyższe ,;wyjaśnienia~ majq być Znajdująca 'ię na te . t . . ·h _ dzialn~ za nieprzewidzi~ne wypad.ki, powsta- ' śmy na dobrej drodze. Swiadomie zdwoJmy 
(~odnie z intencjami „Tvgodnika Powszech-\ . . . " . . renie .eJ nieruc omo łe z ~uedbal.stw~? Zamr~st st~dm mai:iy na nasz twórczy wys-iłek nad dalszym pomnaża· 
neqo") dowodem, iż nU:Siawienie Watykanu ści studrua Jest JUZ .0d roku nieczynna, wobec podworzu zbiornik wszelkich nieczystości. Pro- nriem ~ctwa naro<IOW-i!90 Po.I.ski. 
ttie jest bym:zjmniej _ niemieckie„. czego my, strudzeni pracą przy warsztatach, silibyśmy Komisję Sanitarną o zbadanie wa- Jerzy Nawrot 

E. Tam zmuszeni jesteśmy szukać wody po wszyst- runków sanitarnych na terenie naszej posesji. 
"'Yt'l\1m~1111!•1~1~111n11.l'iłllł!lll"lill!'1~111111'1"r1tmml!Jlll1;11111111111117111"1111 · 111111 kich okolicznych podwórkach, gdyż wodo- Mamy nadzieję, że interpelacja -ta dotrze do 
ODCZYT RED. JANA WOJTYNSKIEGO ciąg mamy dopiero na Placu Reymonta. czynników, które się tymi sprawami za!ntere-

Przez ten czas odwiedzały nasz dom ·Komi. sują. 
dnia 2 kwietnia br. w lokalu sje Budowlane, tkóre uznały, że w krótkim Następują podpisy lokatorów domu ........,..; 
Demokratycznego przy ulicy „.~J 
89 

w ramach wieCtZorow dysku czasie studnię należy naprawić, gdyż grozi ul. Kruczej 25; 
~''jnych rr>d. Jan Wojtyński wygłosi odczyt zawaleniem, zarazem k<1tegorycznie zabronio- (-) Zdzisław Herczyńskl „ cyklu ,,Prasa, jej historia i znaczenie" p. t. no używania wody z tejże studni. Po tak (-) .Tan Muszyński 
. Technika prasy". Początek o godzinie 19-eJ długim czasie zaszły :r:miany na gorsze, gdyż I (-) Janina Stępień i 
r wieczorem). studnia się zawaliła, a powstałe otwory, mi- dwa p0<ip!s71• nieczytelne. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

rn1f1da przenika przez hurtqnę hlan1stw 

ez$tronne głosy zagranicy przyznają 
olbrzymi postęp w krajach demokracji ludowej 

Kalendarz PCK 
na rok 1948 

P.n:ypominamy, :l:e komu zdrowie wła5ne i 
z~rowie ?~jbliż~zy~h leży na aercu - powi
nien ·p-OSfHeszyc się t: ku.pnem Kalendarz~ 
PCK na .rok 48. Czytelnik znajdzie w nim 
bogaty dział l.e~zni<:twa zapobiegitwczego, po
moc ,.,. chorool~ i nag~ych v,rypadka:h, wy~ 
tyczne, jak pw1nien odzywiać się <:złowiek l 
co t~ ~ą choroby przemian-r rna,terli, leceenie 
knmą itp. 

W Kalendarzu PCK n• r~ .(8 znajdujemy 
prace znanych uczony:':b, Jak prof. dr. Lutl· 
wik Hirszfeld, prof. dr. Jerzy Rutkowski prof. 
~r. Jan Muuyński, p.rof. dr. Janun Sobański 
I t. d . . 

P.omimo usilnych starań prasy reakcyj
ne.f, której udaniem jest tępić prawdę, 

' "prawda przenika jednak poprzez „kurty
ny" kłamstw 1 toruje sobie powoli drogę 
do iiwiadomości powszechnej. J'llawet moc
no. choć zza kt?lis „kontrolowana" prasa 
angłosas:\!:a musi raz po raz, przy tej czy 
innej okazji, powiedzieć coś rozsą,dnego i 
oaiektyWnego o krajach nie- marsohallow
sldcb, które WŁASNYM trudem i wy!lił
kiem, nie licząc Dl\ dolat'ową mannę. zdą· 
hją, pewnym krokiem do jasnej j szc'll~

~lhvoej pn;yszłlr.śd. 

kim uznaniem o „znakomitym polskim pla
nie gospodarczym''. 

Opinia pro!. Warne'a jest nie mniej Inte
resująca i prawdziwa, jak wywody dzienni
ka „Montre~l Star". Szkoda, że amerykań
scy podżegacze wojenni i wszelkiego rodzaju 
aferzyści z Wall-Street, nie raczą brać pod 

uwagę - w swych wystąpieniach 1 posun!ę. Bogata tre.M JCalen.daru obejmuje T6111"l!le~ 
ciach - tego właśnie, co wiernie otlblja rze- szereg POf:Y~JI. liter-e.dtch, najwyższego gahtn
czywisty stan rzeczy w Związku Radzieckim ku; wymierumy na.z'Wiska. Zofii Na'ł· 
i krajach demokracji ludowej. z tego nieli- kowskiej, Poli Gojawiczyńskiej, Ewy Szel
czenia się z obiektywną prawdą wyniknąć burg-Zarembiny. 

· · d · 6 Kalendarz jeszcse nabyć można w PCK, 

~ . ,,.. 

-., 

moze Je yme zaw d i kompromitacja. Pl.otrkowska 236, II piętro, pokój Nr. 13 oraz 
B. D. w księgarniach łódzkich. Cmia 300 zł.' 

.... ~~ił&ZUlllllDDWCU&„ ... „„„„„„„„mllmli ... ~Z&l..;~~~1!1111„ 
zniszczonego, ekrągłego kapelus1.a. Stąpał z 
nogi na nogę i cichym, monotonnym głosem 
wci~ż powtarzał: ,.Komu -papierosów, komu 
papierosów"? 

Ale biedny sprzedawca wybitnie nie ml~ 
w tym dniu szczęścia. Tylko wiatr p:rzecląr 
głym wycie odpowiadał na jego tałosne M• 

Tt1k np. kanadyjski dziennik „Montreal woływani „Komu paplerosów, komu papie-
Star" zamieścił artykuł o „wyścigu gospodar- rosów"? 
r.eym" pomiędzy krajami Europy Wschodniej I nagle jednak szczęście doń się uśmiech-
a krajami zachodnio-europejskimi, znajdują- nęł9. Przed staruszkiem stanęła postać kobie-
cymi się pod wpływam! U. S. A. Analizując ty, ubranej w szeroki płaszcz gumowy. Miała 
sytuację gospodarczą obu tych grup państw, Nagle otworzyły się drzwi I do gabinetu I - Tak jest, panie komendancie, Henryk szczelnie okrytą kapturem głowę. Nic dziw-
dzieunik dochodzi do wniosku, że „Wschód wszedł Launitz. Miał zmęczony, ale prawie Krauze. Cieszę się, że pan przypomniał sobie nego, gdyż wiatr napędził sporo chmur i jv.ż 
u-yprzec1za Zachód", zarówno pod względem wesoly wygląd. jego nazwisko. się zbierało na dencz. 
rt'ZW'OjU produkcji przemysłowej, jak I pod - Panie komendancle! Mam dla pana nie- - Wiedziałem jeszcze kilka godzin temu - „Tryumfy" są? 
względem ogólnej poprawy stanu ekonomicz. zwykle radosną niespodziankę, - upl'1.edza- o przyjeździe pułkownika, - odpowiedział - „Tryumfy", wszy!cy dziś palą. Dla 
!'Tego. Plan Marshalla - pisze „Montera! Star" jąco grzecznie powiedział Heinz. Launitz, ale przyjazd Henryka jest l!totnie ws:iystkich nie starczy„. - ochryple odixi
- wciąż jeszcze pozostaje na papierze, pod- - Jak to? Pan również ma niespodziankę dla mnie niespodzianką 1 to przyjemną. Nie wiedział sprzedawca na lakoniecznie rzucone 
czas gdy państwa Europy Wschodniej już dla mnie? zdziwił się Launitz. chcę być pa6.skim dłużnikiem, Heinz. Powiem pytanie. Popatrzył spode łba na kobietę i do-
d~n•;no przeszły od słów do czynu, nie szczę- _ Tak jest, _ uśmiechnął się z triu'm!em panu, jaką mam niespodziankę dla pana. dał szeptem: - Pierwsza ząsadzka - tuż za 
dząe konstruktywnych wysiłków. Heinz, _ w tej chwili telefonowano ze szta- Wiem, gdzie się znajduje drukarnia party. murem zniszczonych koszar V pułku. Druga 

Dziennik kanadyjski podkreśla, że „najwaź- bu armil. Telefonowano w imieniu pańskie- zancka„. - Launitz naumyślnie wytrzymał - przed starym mostem. Zbiórka za godzi. 
nlejsz:ą, pozycję w~ród krajów Europy Wschod- go przyjaciela z lat dziecinnych. Proszono o pauzę. - nę. Wszyiltko musi być gotowe„. 
niej, współpracujących 7.1" Związkiem Radzlec- to, aby pana powiadomić, że dziś wieczorem - Gdzie? - niewytrzymal Heinz. Kobieta nie odpowiadając, wyjęła :r: po1·trno-
kim, zajmuje niewątpliwie Polska", które~ ro- pai'iski przyjaciel przybędzie do nas z pulko- Launitz podsunął mu krzesło I rzekł cl- 1 netki pieniądze i powiedziała głośno: 
zwój gospodarczy postępuje naprzó'd w tern- wnikiem Pauli. chyro głosem: · - No, jak nie ma „Tryumfów", to dajcie 
pie „niezwykle szybkim". Omawiając osta- _ Przyjaciel z lat dziecinnych? Któż to - Niech pan lepiej siądzie, bo pan b~dzie dziesięć „Zefirów"„. 
tn.ie umowy handlowe pomiędzy z. s. R. R. a taki? naprawdę oszołomiony! Partyzanci urządzili Schowała niezgrabnie podane papierosy do 
Polską, „Montreal Star'' zwraca uawgę, że - Jak to? Pan nie przypomina sobie szkol- drukarnię na strychu pańskiego domu! torebki l zniknęła w kłębach kurzu. Zaczęły 
Związek Radziecki udzielił Polsce najwięk- nego kolgę? - Zdziwił się nienaturalnie Heinz, III. już padać wielkie krople deszczu, wiatr tro-
sey-ch kredytów spośród wszystkich, jakich z trudem ukrywając drwiące nutki, jakie wy- Czarne chmury wisiały na horyzoncie. Sza- chę ścichł. Ale nagle się oziębiło i starw:zek 
l;irdykolwiek udzielił innym państwom. rażnie brzmiały w jego głosie. lal wiatr. Kłęby kurzu słały się po ulicach„. drżącą ręka podniósł kołnierz. Znów został 

Przytoczymy jeszcze na tym miejscu opinię _ Przecież, pan wie, panie Heinz, że je- Prawie nie było widać przechodniów. Tylko sam na ulicy, wciąż powtarzając w kółko 
<>.nierykańskiego historyka _ c. E. warne'a, stem kontuzjowany na froncie, - podniósł wiatr hulał swobodnie po wymarłych ulicz- monotonnym głosem: „Komu papierosów, ko-
który _ spędziws:iiw kilka tygodni w Polsce, głos Launitz. kach i placach tego nawpół :r:rujnowanego mu papierosów"?„. 
napisał 

0 
swym pobycie w naszym kraju en- _ Pan pozwoli, że poclpowiern panu„. Do miasta. Wieczorem tegoż dnia nowy komendant von 

tuz.jastycz.ny artykuł w miesięczniku „Current pana telefonował Henryk„. Koło ściany jednego z ponurych, z cegly Launitz wydał przyjęcie dla intymnego kół
History''. Podkreślając życzliwość, z jaką się - Hcinz z ukosa popatrzył drwiąco na La- wzniesionych domów, stał staruszek. Był to ka najbliższych osób. Pragnął w ten sposób 
s~dzie w Polsce spotykał, prof. \Jllarne pn-1 unitza. . chudy. zgarbiony człowiek w podeszłym wie- zapoznać się lepiej z ludźmi, z którymi miał 

dtiwla ogromn:v postep w odbudowie kraju, Henryk? Henryk?„. - Henryk Krauze! - ku o bardzo wynędzniałej twarzy i kosmy. I współpracować na tym niebezpiecznym te-
ll J.Właszcza WarS7.nWV. i wyraża się z wiel- Ucieszył się niespodziewanie Launitz. kach siwych włosów, wydostających się spod · renie. 

„ 
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razem -Ra d y ie z a w i od ą I ,~k.~~~,!~~;~~i!!::~::~.u. 
obu oddziałów .PZPB Nr 14 gotowe do wyborów Ubezpiecze1i Społecznych w Łodzi na s 11ow1 

Tym 
Załogi 

Dojrzała ocena b.andqdatóUJ sko wiceprezesa :zostat powol!ffiY sęclria Za-

Ł S" w i s MARIA wadzki, a na stanow:'.sko sędziego sęd:zia Ro-• Na zebraniach sprawozdawczych obu o~dzia I odznaczoną ~rzez rząd P_olski Ludowej bion· SKA W : ... DY ...,A A YSKA ~ 1 sze-
łow PZPB Nr 14 nie mało bylo narzeka.n na eowym Krzyzem Zasługi. Kandydatem do reg innych ludzi szczer~e oddanych sprawie siński. Prezes sędzia Poźniak oraz sędz\,owie 
tarą Radę Z11kładową. Op:-ói::z spotykanych i Rady Zakładowej jest również tow. MIGAS robotniczej. Vfeinbaum i Ulak pozostają na dotychczaso-* innych fabrykach słabych stron poprzed- .MARIA, prządka, pracująca na trzech stro- * * wych stanowiskach. Jesz~e jedno sta-

niej Rady, dochodzi tu jeszcze ta olcolkzność. nach, która pierwsza przy~Ląp1ła do współ- Fakt, iż do Rady Zakładowej zarówno u nowisko sędziego w Okr. Sądr.e Ubezp. Społ. 
źe wskutek komasacji obu fabryk istniały zawodnictwa pracy i za doskonałe wyniki „Ram.isza" jak f u „Steigerta" wysuitięto n11i- nie zostało obsadzone. 
2 Rady, które nie najlepiej powiązały swoją również zostala dwukrotnie nagrodzona pre- lepszych ludzi fabryki, lud.zi, który:h słowu - ----
działalność. „Steigertowcy" n. p. narzekali, że miami pieniężnymi. Jest ona aktywną człon· moźna wierzyć, daje gwarancję, że przyszłe 
centr<1lna Rada w małym stopniu uwzgli;dni- kinią Polskie] Partii R,obotniczej. Kandydują Rady Zakła<łowe b~dl\ dobrze praco-waó i 
ła potrzeby robotników ich oddziału. również bezpartyjne prządki: GLOWIKOW. dbać o interesy robotników. 

Ten stan rzeczy teraz s ię kończy: obydwa .....___.._~........,....,.._----~----.-_........~ 

Co usłyszymy przez rad i o 
PROGRAM NA CZWARTEK 1 KWIETNIA 1948 

Co u rzymy na łódzkich scenach? 
12.04 D7Jcnnik południowy. 12.25 „Muzyka 

lud-0wa". 12.50 (ł.) „Książki dla ucznió-.„, nau· 
c:!:ydeli i miłośników wiedzy". 13.00 D. c. ,.Mu
zyki ludowej"'. 13.20 Przerwa. 14.00 Koih!erl 

N-owe -remier-. w ~rzygotowaniu so!i'Stów. 14.30 „Porozmawiajmy" - audycjd 
111" Y ~ dl11 dziect. 14.50 (Ł) ,,Jak sobie wvobrażam '111.0· 

We wszystkich teatrach łódzkich wre praca 
nad przygotowaniami do nowych pce.mier, 
które w ciągu dwóch, trzech tygodni wejdą 
na afisze. 

P.ybkowskiego. Między innymi wystąpi w zaikę muzyczną" - audyc ja słowno-muzycz11a, 
„Gospodzie" znany aktor S. Łapiński. 15.10 (I:.) Pogadanka język-Owa pt. „Kachniczko 

odd2iały wybierajl\ no-we :Rady i wybieraj,ą 
do nich przeważnie nowych lud·zi, którzy po· 
trafią pracować dla dobra całej załogi. Pawia 
damy przeważnie, gdyż robotnicy z PZPB 14 
bynajmniej nie zwaln!ają 7 pracy tych rad
ców. którzy poprzedn:o dobrze pracowali i 
dbali o interesy robotnicze. Takim ponownie 
kandydują<:yll't jest w oddziele I low. PIO
TROWSKI. Na stanowisku sekretarza Rady Za 
k4idowej wyka'lal 011 troąkę o robótnika. bez· 
interesowność i sprawiedliwść. Jest to ztesz
tą człowie.'k, który już w 11-ym roku żyda Teatr Wojska Polskiego '\1\rystawi „Otelll•" 
bral udzial w walkach proletariatu polskiego. SrRkspira w reżyserii Henryka Szletyńskiego, 
Razem r: niim kandydują: tow. CZ.E!SŁA WA z Leonem P!~traszkiewiczem w roli tyluło

W Teatrze Kameralnym zobaczymy farsę ma najmilej'sza". 15.20 (f,) V/iadom. lokalne. 
angielskiego autora Noela Cowarda, której 15.25 (Ł) Rozmaitośd. Hi.OO Dziel'lni'k.. l 6.2!; 
tytuł nie został jeszcze ustalony. Wystąpią w „Niezwykli igoście,'' w uzdrow,i-s•kach <io::i.no
nicj: Hanna Bielicka1 Buczyńska, Głuszków- śląskich". 16.30 Pugadanka. 16.35 Radfowy po· 
na, Szaflarska, Jakubińska, Melina i Tatar- radni;k języ.kowy. 16.50 Audycja o,światriw-a 
ski. TUR-u. 17.00 Koncert •popularny. 17.45 RUL -PIEKARSKA - prządka, pracująca na 4 kros- wej. 

nach, jedna z pierwszych organizatorek ruchu 
wielowarsztatowego1 tow. KUCZMER BRONl

Dekoracje do „Otella" przygotowuje Otto 
Akser. 

Przy końcu •kwietnia wy,:tawi Syrena „Do- „Stefan Jar1lJCz", wykład ;pr-0!. B. Korzen.i-OW• 
k" 'b J r d t sldego. 18.00 „Dla ka.idego co~ miłeg-0". W 

brze skrojony fra w prze;o ce u an ° a, ]}rZerWie ok. godz. 19.00 Opowiadanie A. Wil-
SŁA W, podmistrz prnędzalnlczy, którego „Ra 
miszow:y" d-0brze znają jeszcze sprzed woj
ny, gdy jako delegat fabryczny walczył o !eh 
interesy przeciwko fabryk1l'Il.tom. Na liście 
majdujemy również nazwisko bezpartvjnej ro 
hotnicy WŁADYSŁAWY KOWALSKIEJ, któ
ra swoją sumienną pracą zdobyła sobie '!:au· 
fanie towarzyszy pracy,. a ,razem z nią kan
dyduje młod:z:iutka ZWM-ówka MIROSLAWA 
SZCZECIS°SKA, doskonała prganizatorka mło 
dzieżowego wyścigu pracy, cies'l:ąca si~ ·sza
cunkiem i e:aufaniem całej mlodzieźy w za
kładach. 

* * 
RównTeż w oddziale II („Steigert") robot-

nicy kierując się dojrzałą oceną, wysunęli do 
Rady Zakłatlowej ponownie tow. KRAWCZYK 
WER~NIKĘ, dotychczasową zastępczynię 
przew-0dniczącego Rady, c2łonikinię wszyst
kich dotychc;z:asowych Rad Zakładowych, pra 
cującą w zakładach od chwili ich uruc.h-0-
mlenl:a w 1945 r. A ra·tem z nią załoga wysu· 
nęł;a. <lo Rady 61-letnią prządl>:ę, tow. BAJE{{ 
STANISŁAWĘ, mającą za sobą 25 lat pracy 
n ,,Steigerta", 2-krotnie n<1grodzpną za ofiarną 
pra-cę premiami pieniężnymi, wykazującą naj
więbze wykonanie norm produkcyjnych i 

W Teatrze TUR-u wejdzie na afisz sztuka 
w trzech częściach Matuszewskiego i Rojew
skiego „Gospoda pod wesołą kukuł~". Sztu
ka ta jest historią · walk II Armii i akcja jej 
rozgrywa się na Łużycach, w okolicach Bu
dziszyna. 

w wykonaniu ~es~ołu artys'.ow Sy.reny. . końskiego ze zbioru „Ramoty i Rumotld". 20.00 
„Wiosenny bieg - będzie to tytuł noweJ Dziennik. 20.35 „Dmga pułaipka miiłości" - lu 

re\i/ii w Osie, której premiera przypada za chowisko wg. Marivaux. 21.15 (Ł) Koncert -
tydzień. Obok artystów, dotychczas '~stę?17-1 czeń (cz. I). 21.27 (I:.) Omów. progr. n.a jutra. 
jących w ramach tego teatrzyku, w1d~eJe 21.30 -oncert symfonkz.ny. 22.40 Muzyka la· 
kilka nowych nazwisk: Gosławska, Grossow- neczn 23.00 Ostatnie wiadomości. 23.30 (Ł) 
na i ulubieniec Warszawy, młody konferansjer~ Koncert życzei1 (cz. II). 23.59 (ł:.) Zakończo11ie 

Reżyst>ruj Wyszomirs.ki, dekoracje Jana • Antoni Jaksztas. aui;l.ycjii i Hylllln. 

Dziś rozpoczyna się „Miesiąc czystości'' 
--------·--- -·aa--------

Łódź przystępuje do· wiosennych porząd ów 
Wywózka śmiec i i nieczystości - Akcia odszczurzania - Pra.ce ZOM-u 

Z dniem dzislejsz~, jak co roku, zaczyna kańcy nie <lba.ią o wygląd zewnętrzny swego I niż w roku ubi~głym. gdyż ~opiero na_ cl.n.i 
s~ę w naszym mieścje, mie~iąc czys!ośd. w mi~st~, ~tórego bolączką ciągle jeszcze ~ą 10. -.11 -12 ma3a .. W ciągu wi~ kw~e~m~ -
ciągu tego okresu Łódz powina zostac całko- śmiecie i - co gorsza - szczury. Nale~y miesiąc~ ~z~tc::śc1, mus~ą być wyw1ru:10_na 
wide oczyszczona e: brudów, śmieci, zuży- oczekiwać, że tegoroczne wyniki okażą się wszystkrn .sm1ec1e z . podworz domów'. usu.t11ę
tych biletów tramwajowych. w roku ub.le- pomyślniejSze. te w~z~lk.1ego H?d.zaiu brudy (1. piwnic, skła~ 
głym akcja czyslości w Łod2i nie dała zada!. Akcja odszczurrzan~a -...;ta w tvm toku d'.')w ·1 magazynow, hy wr!!\5zcle plaqa szczu· 
walających rezultatów. Okazało się że miesz proje_ftowana jest na okres nieco późniejszy, row została. op~owana .. \V tym rok.u akcJ.ą 

' · odszczurzan1a miasta za1mą się dcnory s.an1-

Łodzianie · na -·własnych zagonach 
tarne, w których odbywa się }uż sprzedi:1ż 
I.rutek. Zarząd Miasta postanowi! zaopatrzyć 
Lódź w s'lrnteczniejsze trutki, niź -.;r 1ataC'h 
ubiegłych. O<iecnie !rutka 2awiernć hętlizie 
siarczan lalu, który szybko i skutecz.nie t<lPf '1'12"1 Otrt1ródkó1111 dzialkoe•acll szkodnic~e gryzonie .. Truth t:i. i;.st 1mtlukcji 

7 "'!Jl ( laboratorrnm chenucz.nego „Ena w Staro~ 
Wstęp1!e prace sezonu wiosennego obj~ły tereny ogródków, których cęlem je~l nie ty!- od uzyskania na ten cel fundus·zó ... •. Wartość I gal"d7.ie. 

nie tylko swym 11.asięgiem parlći l kwietniki, ko uzytkowość, ale równie~ upiększenie i celowość ich jest bezsporna. Trzeba bo- W związku Il.a zbliżającą się porą letnią. w 
ale i ro11prnszone po mieście ogrody działko~ mlasla. Projektowane jest równiet zll.łoże-:iie wiem pamiętać o tym, że pojedyncza trzystu czasie której istnieje nlehezpieczel'1stw'l ent
we. 'Milmy kh na terenie Lodzi 1121, co jest ogródków jordanowskich dla dz.ieci działko· lub c;zterystu metrowfi działka wystarczy w dem.ii, Zakł.ad Oczyszcq;ania Miasta równ.'.eż 
lkzbą trŻyk:rotnie wyższą w porównaniu z ro- wiczów. llupełności :na z:iopatr.zenie w warzywa kilku- prze<lsięw•;:ią! odpowiednie kroki celem szyb-
klem 39, a dwukrotnie wyższą. niż w rok.u Prace te przeprowadzane l!!ędą w zależności nftobowej rodziny. kiepo usuwania śmieci. Dn dotychr·zas używ~· 
.1945. Z dawnych przedwojeru1ych pozostał je- . ~.. == ""=""= - - riych 5-cht bebnowm:ów dla bezpyłowego wy 
dynie dziewięcio-hektarowy ogród dzli;llkowy wożenia śmieci, przybędą jes?.cze 2. z1~ajduja-
prny Aleji Unii, koło kolonii Montwilła-Mi- ~ ~ l c h m o t ko w 111 Cl'\ ~~ę ol:iecnie w remo1H:le. ll.ówn" oż "' remon 
ret.kiego. Podczas okupacji przybył drugi ~A wo~„ ~ ~ ' L:.u. I cie są ieszcze 2 wozy dn wywożenli\ Lka.i!i ~ród działkowy przy ul. źródłowej. Po woj- J"i "'-~N ÓZfE - tak. że razem Lódź będzie miala ich 4. Do-
~Je założono nowe: dziewięcio·heklarowy na I I I~~ z!a. "ożono cug•a tychczas nie ma zaległości w wywóz~p śmie-
m. J<ątnej, nie dużo od niego mniejszy na ui;t 9~ ci. Jednak. niestety, do okręqu oc'lyszczanq-
Pryncypalnej, potom 11a Jarzynowej, wreszcie rio przez ZOM nie należy cale m'asto, tvlko 
na osiedlu TOR, na Marysinie III. J)wa z nich Okręgowy Sąd ·Karny pod prze.wodnłc:twem wódkę bez koncesji. Za r.zł'!kome nieskladanfe dzielnica ograniczona ulicami: Radwańsk3, 
tylk<;>• urządzone są całkowicie, inne posiadają sędziego Białoskórskiego ~kazał na póllora ro meldunków wyłudzał on od nich tysiące zlo· Ogrodową, Żeromskiego i Kilh\s'\deąo. W 
wprawdzie dlliałki .iuż użytkowane, ale jesz- ku więzienia Jana Chomontka. 0°1.:.ariała pro tych. Za t:zwartym razem powinęła mu się no .najb!ii:szym iednak cza~e ZOM ma przesu~ 
cze nie MOpatrzone w wodę i nie !?osiadające kuralor Man·0w!!ka, ga - właściciel sklepu :zawiadOm'ł postęru· nać sw!! pole działania. również na wschód 
urządzonych i regularnych dróg. Aby braki Chomontl"k flrldając się ził funkc\ónllriu~a nek M. O. i Ch<Jmontf.'k został ujęty. miasta. Tym niemniej jednak odlegle p~rv
łe usunąć, Wyd~iał Plan tac ii projektuje w M, O. uda,val się do ~klepów w Głownie i \"/ świetle pr'łewoch1 ~11driwego wina jego ferie robotnicze. jak Cho_inv, , r:..y Zdrc;.-1.;,, 
tym roku założenie 4-c-h studilen, przy Kątnej szantażował -właścicieli, którzy sprzedawali 7:0stala całko '!cie udowr:dniona muszą korzvstać z innych sposobów wvwoż~-
1 przy Pryncypalnej, oraz :zamier7.a 7a rzewić nia §m;eci, 8 niP 7 pomocy ZO 1·1t. Wycl<i va-

GROZNY POŻAR 
W dniu wczorajszym Straż Ogniowa :rnalar

mowana została wiadomością o znacznych 
. rozmiarów pożarze, który wybuchł w Juliano
wie prey ul. W$pólnej 12, w fabryce pasty 
do podlóq i obuwia. należącej do ob. Józefa 
Luczewskiego. Na miejsce ognia przybyło 5 
~działów Straży Pożarnej. Cale urządzenie 
wewnętrzne fabryki uległo spaleniu. 
ZAJAC W POTRZASKU 

Na· gorącym uczynku kradzieży pończoch, 
pochodzących z Państw. Fabr. Pończoch przy 
ul. Gda!1skiei 30 złapano Jana Zająca. pr'Zy 
którym znaleziono dwa tuzinv po(iczoch. Za· 
jąca przekazano do dyspozycji wladz. 

OKRADŁA SUBLOKATORA 
W m.ies(!;kaniu własnym przy ul. Curie-Skło 

dowskiej 16, Mada Nowakowska, korzystając 
z chwilowej nieobecneści swel}o sublokatora, 
Artura Freya, skradfa mu parę but6w z cho· 
l~wam.i i prawidła. 

TAKIE SĄ SKUTKI LATWOWłERN08CI 
Siwecki Zenon, zam. przy ul. Przewodniej 

17, przyjął do pracy nową. służącą,. którą 
obdarzył specjalnym zaufaniem, gdyz zapo
mniał zapytać si~ jej, gdzie dawniej praco
wała i jak się nazywa. Nowop(«Yic:ta, korzy· 
staja.c -z ni&0becności dOtMwników. 1;'!m1clł11 
3().000 złotych 0ru zegauk da:l'!lski niklowy 
t &b!egła.. 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal
ni na 8 krosnach Regina Poros oslągn11ła 
175 pr oc„ Ił Józefa Sądklcwiu 167,2 proc. 
Na „Śzóstkaeh" wyróżniły się: Zofia Ku
backa (175,ll proc.) i Józefa Bieniek (175,6 
proc.). !?rządka Anna Nowak (3 strony) 
uzyskała 170 proc„ Helena Kociołek 167 
proc. 

W PZPB w Pabianicaoh tltaczka Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 l<rosn ach 140,9 proc. 
Władysława Badowsk;ii (6 krosien) uzyska
ła 145.3 proc. Na „czwórkach" '"'{YSUnęły siQi 
na czoło Helena świątek (177,7 proc.) i 
Stanisława Bujnowicz (158;8 pt·oc.). Sta
nislaw Janeta osiągnął 154,5 proc., Andrzej 
Grzanka 151 proc., Bernard Koziarkiewicz 
147,5 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na 6 krosnach 
wysunęły się na czoło: Maria Pyziak (161,4 
proc:!.), Genowefa Osendowska (144,7 proc.), 
Florentyna Wierszeń (144,1 proc.), Józefa 
Seweryniak (137,9 proc.). i Anna Ramus 
(137,l proc.). Czesław Grzelka osiągnął 
132 proc. W przędzalni wyróżniły się: Bro
n islawa Switoniak (175.3 proc.) I Marla 
Dubis (161,l proc.). 

W 'PZPB Nr 2 . w prll~dulnł CS iitrony) 

Irena Komasiak uzyskała 145 proc„ a Ja
nina Przepiórka l !0,9 proc. Zofia Bichler 
(4· strony) osiągnęła 1~~8,4 proc., Genowefa 
Strzała 135,9 proc. W tkalni na 6 kro
snach wyróżniły się: J;:mina Boró·v.1ka 
(172,4 proc;.), Maria Drelich (168 proc.) i 
Wie ława Brzezińska (165,5 proc.). 

W FZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
wyróżniły się: Zofia Konwerska (180 proc.) 
1 Wacława Skupińska (178 proc.). We 
współzawodnictwie zespoloWym z:espół 

ma.iska Tmdka C14:i proc.), wyprzed;r,ił ze 
spół T omczaka (135 proc,). Zespół Bana
szczyka uzyskał 144 proc„ wyprzedzając 
zespół Człapii'i.skiego (129,4 proc.). Zespo
ły Janasika i Osieckiego osiągnęły po 125 
proc. Zespół Bociana (110.ll proc.) uległ 
zespołowi Buchnera (123 proc.). 

W PZPB Nr '7 w tkalni („czwórki") od
znaczyły si~ Alfreda Zwolińska (1'11 proc.) 
i Adela Mrówka (168,9 proc.). W przędza!. 
ni (780 wrzecion) V.'Yróżniły się Kornelia 
Nowak (155,6 proc.) i Apolonia Stanisław
ska (154,6 proc.). 

W PZPB Nr 16 prządka Zofia Kisiel 
strOI>Y) osiarneła 150 proc. normy. 

, 

łoby s!ę, Żll ZOM powinien również 7llj111nW!\Ć 
się o-~zyszczani"m clzielnic robntnicz"cn n11s:i:e 
f!O miMta. vwła>zcn . że przerlskbinrcv pry-

1 \'alni, któ zv w tych d7 ielnicach zajmują ~li: 
wywózkami śmieci - pobierają wyso:hle opłr.
ly. 

Tak więc Łódź µrzypotowujE> sie do v.>i.n
::;ennvcb norządków pricd okresem uoalow 
letnich. Miejmy nadz:eję. że w rokn bie!ą
cym zarówno a'kcia miesfąca czystośd, jak f 
a1'cia odszczur,zanla da lepsze rezultaty, ni:!: w 
latach ubieqlych. · 

UU$ ęau 

· lHuh·one widowiska Łodzian 
l Frekwenc;a w l(uach sh'e wzrasta 

Film Slill s\~ w T·,ocJzi tak codzienną i po
pularną rrluvwka. że każdy miesiac notuje 
coraz to 'l:"i..r.ęks:zającą się frekwencję w ki-
n ach. -

Ciekawe jest tu zjawisko, . ł.e mimo nad
chodzącej wiosny i ewiązanych z nią sz~re
gu sezonowych rozrywek, frekwencja ta ra~ 
czej się wzmaga, niż słabnie. 

W lutym sprzedano rekordową ilo;'ić bile
tów, bowiem ai: 546 tys. 261. W porównanin 
z lutym sprzed dwóch lat jest to liczba o ca
łs 100 tys.wyższa, w poró~Nnanlu z ubi2głym 
rokiem wyższa o 20 tys. , 

<Aynnyoh kinoteatrów mamy 19, :r. powodu 
remontu niaczynne j~st wciął jMzcze kino 
Oświatowe. Ogólna Ilość seans6w, pokaza
nych w jednym m1esi4eu. dosieala J1czb't. 
1843. -
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Komu winszujemy 
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Dziś: Franciszka 

Telefony 
Pow. Kom. M©. - Nr 22 
Miejskf PosteruneJ< MO. - Nr 33 
Słarogtwo Powiatowe - Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. - Nr 102 
Zar'Ząd Miasta Kutna - Nr OO 
Straż Poi:ama -. Nr 41' 
Urząd Repatrlaąjny - Nr 86 
Pow. Zakład EJ~ktr~znv - Nr 32 
Pow. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20. tel. 108 
Urząd Zdrowla - Nr 91 
J:ornunaln1 Kasa Os'l<!zędnoścl Nr. 43 
Polski Clzerwony Krzyż (PCK) - Nr 89 
SzpibJ Powiatowy - Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - Nr 31 
:A'pteka „Pod mrtem„ - Nr 106 
:.\pteka Sukc. H. Walenta - Nr t' 
:Aptek! mgr. Z. Clhacińsklej - Nr 52. 
Pogotowie Sanita rne P<ZK - tel. 90. 

T'yi.cz41owy Adru Redakcji "Gło1u .1Cat 0 

nowskiego" P„ "1atowy Referat Kultury i Sztu
tł Eutno ul 29 Llltoptid• 1 - tel 1'. 

. Ze sportu 

młodzieiy wiejskiej i robotniczej 
W Warszawie powstaje zor ganizowa

ne staraniem Zarządu Głównego Związ 
ku Walki Młodych, dwulelnie s tudium 
wychowania artystycznego. Studium to 

przeznaczone jest dla młodzieży robot
niczej i szkolnej i obejmuje sekcje: 
teatralną. muzyczną, plastyczną i bale
tową. Nauka p rowadzona przez wybit-

Straszne skutki zabawy z granatami 
2 chłopców zabitych, 3 -c ężko rannych 

W n i edzielę wielkanocną Kucharski dni późn iej, 30 marca br. o godz. 11, na 

Wiesław, lat 16, zamieszkały w Kutnie, plac udali się czterej chłopcy, którzy w 

przy ul. Długosza 1, udał się wraz z ko- n i edz ; elę towarzyszyli Kucharskiemu . 

legami na łąkę, przy ul. Mickiewicza 70, W tym samym miejscu wykopali kilka 
gdzie miejscowi funkcjonariusze MO w pocisków i poczęli je rozkręcać. Granat 
1946 roku zakopali granaty głęboko w eksplodował zabijając na miejscu Miko-

łajczyka Józefa, lat 13, zam. w Kutnie, 
ziemi. Granaty te miały być rozladowa- ul. Długosza, oraz zranił bardzo ciężko 
ne przez specja l ną ekipę minerów. Plac Pilacika Jerzego lat 13, Kowalsk iego 
zabezpieczono, ogradzając go płotem Ryszarda lat 11 i Pawłowskiego Romana. 

drewnianym, który został stopniowo roz Rannych chłopców natychmiast prze-

ł kradziony na opał. wieziono do szpitala powiatowego św. 

Kucharski wraz z kilku kolegami wy- Walentego. Piłacik zmarł po kilku go
kopał dwa pociski i z a czął p rzy nich ma- dzinach . Stan Kowalewskiego i Pawłow
nipulować, chcąc wysypać z nich proch . skiego jest groźny. Wypadek ten wstrzą 
W pewnym momencie pocisk wybuchł 
i urwał chłopcu dwa pa lce u prawej rę- snął całym miastem. Setki kobiet, dzie-
ki oraz zranił go ciężko w głowę. To- ci i mężczyzn zebrało się przy szpitalu 
wa rzyszom Kucharskiego nic się nie sta- św. Walentego, cze kając na wiadomo
ło dzięki temu, że znajdowa li się w pew ści o stanie chłopców. 
nej o?ległości od mi~jsca w~bu.chu. Władze bezpieczeństwa powinny jak 
Chłopr~c został natychmiast odw1ez1ony najszybciej usunąć zasadzkę przy ul. 
do szp itala. I Mickiewicz a i jednocześn ie zlikwido-

Mimo tego nieszczęśliwego wypadku wać wszystkie tego rod zaju ma gazyny 
- rzec by można - ostrzeżenia, w dwa I pocisków na tere nie powiatu. 
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„Kto umie oszczędzać-umie żyć" 

ny ch fachowców, będzie zupełnie bez• 
płatna. 

Absolw enci studium wychowania ar
tystycznego otrzymają świadectwa u
prawniające ich do fachowe.i pracy ins
truktorskiej w artystycznych zespołach 
amatorskich. 

Jest to jeszcze jeden poważny krok 
n a drodze do upowszechnienia kultury 
do wyrabiania w masach smaku arty
styczn ego - o co na5zc władze kultu
ralne i oświatowe zabiegają niemal od 
zaranin Polski Ludowej. 

O konieczności związania szerokicn 
mas polskiego społeczeństwa z twór
czością naszvch artystów - mówił rów· 
nież nieclaw'no bo 16-go listopada ub. r. 
we Wrocławiu - Prezydent Bolesław 
Bierut. 

P osiadamy wielkie, wiekowe zanied· 
hanie i braki, jeśli chodzi o upowszech· 
nienie sztuki. n udostępnienie jej sze
rokim masom, Nie tak dawno jeszcze 
sztuka - to było tylko coś dla „panów" 
dla warstw posiadających. 

Najbardziej nawet uzdolnione, chłop· 
skie i robotnicze d7.iecko mogło .i;(rać„. 
ale na fujarce pasąc kro~.ry, mogło ry
sować„ . węglem na płotach, czy bielo
.:'lych ścianach własnego domostwa, za 
co z reguły otrzymywało jeszcze lanie 
bo„. ,.niszczy ściany" Za to każda t.zw. 
„panienka z' dobrego domu" choćby cał
kowicie pozbawiona słuchu - musiała 
koni ecznie umieć wybrzdąkać na for
tepianie choćby jednego walczyka „Ni
non" i ,.Modlitwę dziev.ricy". 

Smak artystyczny ludu wvrabiał się 
na tandede jarmarcznej. na straszli
wvch bohomazach. sprzedawanych na 
odpustach. To była wedłns:? dawnych 
po ięć odpowiednia sztuka dla mas. A 
jednak m imo to - smak ludu doznał 
stosunkowo niewielkich wypaczeń. 

Mecz piłkarski: Widzew-Reprezentacja Kutna 
Naiwybitniejszym tego dowodem sa 

prześliczne, pełne artyzmu i smaku wy
roby ludowe. tkAniny o pię! nvc't bar
wc:ich. delikatne hafty, ceramika i wy
ro bv z drzewa . 

Pieśni i tańce ludowe ·rów·nież świad· 
czą dobitnie o wielkich 7.dolnościach ar
tvstycznych. drzemiącvch w naszym lu
dzie. Rozwinąć ie. ntnrnlić, rozpow· 
szechnić . tam 14dzie tandeta zaczeła do· 
minować nad prawdziwym pięknem, 
udostepnić szerokim masom n ie tylko 
dzieła wybitnych artystów własnych 
a1e i obcvch. a także wvło•iić nrawdzi
we talenty i .ułatwić 1 im dalsza naukę 
- oto wielkie ,za<lania. jakie sfoią przed 
sekcjami kulturalnvmi nlłszvch partii 
politycznych, przed or~anizac,iami mło
dzieżowymj, przed instr11ktorami świet
licowymi i t.p. 

mis. Dosłownie w ostatnich minutach 
gry gracz „Widzewa'• Wachniak li ko
rzysta z zamieszania podbramkowego 
lokuje piłkę w bramce Kutna . Mecz koń
czy się zwycięstwem Widzewa 2 :1. Z Re
prezentacji Podokręgu Kutnowskiego 
najlepiej grali bram'<arz Skoraś ZWM 

oraz Dobrzyński ZZK. 
Na stadionie miejskim w Kutnie ze

brało ' się ponad 1.500 widzów, którzy 
gorąco oklaskiwali i dopingowali swych 
pupilków. Jak widzimy, Kutno posiada 
dobry, choć jeszcze surowy narybek pił 
karski. 

Nie wiele brakowało, a mecz piłki noz 
nej między Widzewem z Łodzi a Repre
zentacją Podokręgu Kutnowskiego za
kończyłby się sensacją sportową na 
skalę ogó lnopolską. Łodzianie wygrali 
mecz w stosunku 2:1, lecz zwycięstwo 
swe z awdzięczają raczej przypadkowi. 
„Widzew' po ostatnim meczu z Czecha
mi przyjechał do Kutna trochę 11 zdekom
pfetowany'' i pierwsze minuty gry wy
kazały, że drt1żyna Kutnowska mimo bra
ku sparringu, gra z.upełnie dobrze i jest 
poważnym przeciwnikiem dla „ligow
ców''. Przed przerwą bramkę dla „Wi
dzewa'' zdobył prawy łącznik Wachnik 
il, tak że wynik do p rzerwy wynosił 1 :O 
dla Widzewa . Po przerwie Kutno docho
dzi do głosu (a raczej do „nogi'') i roz
poczyna się huraganowy atak na b ram
kę Widzewa . Zagrania były na poziomie, 
lecz brak było wykończenia. Piłka strze
lona przez Strupagiela ZZK Kutno l~duje 
w bramce Widzewa. 

Pomagajmy ·unakom z PRW 

1 : 1. 
Gra staje się ostra i ze strony Repre

zentacji Kutnowskiej bardzo ofiarna. 
Kutno traci kilka „murowanych'' o kazji 
do zdobycia bramki. Widzew się odwza
jemnia, lecz doskonale broni bramkarz 
Kutna Skoraś z ZWM, który zdołał chwy
tać nawet bardz.o niebezpieczne piłki 
na bramkę. Publiczność zaczyna coraz 
bardziej dopingować. Zanosi się na re-

Pok.azowe cięcie drzewek 
We wsi Sieciechowice, gm. Kutno, 

zorganizowane zostało przez Powiato
w y Związek Samopomocy Chłopskiej po 
kazowe cięcie drzewek o wocowych. 'v\' 
ten sposób miejscowi gospodarze zapo
znani zostali z racjonalnym pielęgnowa 
niem drzewek owo cowych. Pokaz ten 
był szczególn ie celowy obecnie - w 

Dnia 5 kwietnia b r. odbędzie się w 
Kutn ie w Inspektoracie PRW konferencja 
gminnych kierowników PRW w iwiązku 
z pracami praktycznymi na poletkach 
konkursowych. 

Obecnie na terenie naszego powiatu 
znajduie się 47 ośrodków szkoleniowych 
PR'vV, ·liczących ogółem 3.402 uczniów: 
Każdy ośrodek podzielony jest na ze
społy, których ilość waha się od 5 do 7. 

Z dniem 1 kwietnia wszyscy ucznio
wie PRW przystępują do zajęć praktycz
nych na własnych poletkach doświad
czalnych. Wyniki p racy na poletkach w 
znacznej mierze uzależnione są od do-

Przygody 
Jasia 
Wieni~iUJ 
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okresie prac wiosennych w sadach. D -018483 Uł, ciężko! 

brej wol i miejscowych rolników, którzy 
powinni pozytywnie ustosunkować się 
do akcji szkoleniowej PRW, mającej na 
celu podniesienie poziomu wykształce
nia zawodowego na wsi. Niestety - w 
wielu jeszcze gromadach rodzice uci
n iów obojętnie ustosunkowują się do 
PRW, podczas gdy młodzież z zapałem 
bierze się do pracy na po letkach. 

Miejrn~r nadz i eję, że dob re wyniki pra 
cy młodych junaków osiągnięte na po

letkach, zdołają przekonać starych go

spodarzy o skuteczno~ci akcji PRW i nc 
stawienie ich ulegnie zmianie. 

Wielką pomocą w tej pracy b r>.clą nie
wątpliwie absolwenci studium 'h>ycho· 
wanfa rtrt;vstycznego. 

Polskre patefony 
elektrycz1 e 

Ju2; wkrótce ukażą się w sprzedaży 
pierwsze polskie patefony elektryczne, 
pr odukowane prz~z paf1.stwową fabry
kę w Dzierżoniowie . Cena tak,iego no
woczesnego patefonu wynosić ma około 
17 tys. zł. · 

Ciapek zły! Leci wszystko! Szafa, czy nie szafa? 

Dział ogłoszeń : PiotrlMwsk11 55. tel 111-50.Konto PKO Vll-1505. Zakł. Graf. RSW „P rasa". Administracje ,ie pr.:yjmu.ie od nowiedzil\lności za ~erminowv druk ogłos?..eń. 
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TEATR.,- 1ze §portu 
PAN~TWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO ! N . d . 
Dziś o godz. 1~ m~n. 30 najgłośniejsza sztu- I e w a z 

ka wSpółczesne3 literatury francuskiej -
,.LADACZNICA Z ZASADAMI", J. P. Sar-
tre•.a. 

I I I , I 
Nr 

• a ę.„ 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 
~ wstępu na widownię. Pieściarze Teczy i ŁKS-u przed niedzielnymi bojami 

TEATR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 19 min. 15 „OMYŁKA", Bole

sława Prusa. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
al. Daszyńskiego 34. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ZON". 

Teatr „SYRENA''. Traugutta 1 
Dziś 2 razy o godz. 16-tej i 19,30 „AMBA

SADOR". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 

, • \ ~ ->jf W nadchodzącą 
'" r l /,,,..._. J'...:: niedzielę uwaga ca 
·~ ...._ · „ ....---'1.t-1 Jej sportowej Pol-

~ ~t\~, ,~ ski ' boisk piłka<-. C .'!/, · sk1ch przemes1e 
lt --_ si~ na dwa ringi 

~ 
·~ bokserskie w Łodzi 
~") i Poznaniu. W Ło-

( . ) spotkają się o go-
dzin.ie 11 MKS 

/, Tęczą, a w Pozna-

TĘCZA NIE CHCE ZADOWOLIC SIĘ 
4 MIEJSCEM 

- Przygotowania do meczu z MKS-em idą 
pełną parą - móWli nam kierownictwo sekcji 
pięści arskiej Tęczy. Skład wystawiamy nor· 
malny, ale mogą być oczywiście przesunięcia 
w wagach. Za wszelką cenę będziemy się sta· 
rali Lem mecz wygrać, gdyż chodzi nam o naj· 
lepszą końcową !o.kia.tę w mistrzos-twach. Nie 
chcemy &ię by111ajmniej zadowolić 4 miejs<:em, 
jakie nam już z góry niektórzy „prorocy" ro· 
kują. 

piórkowej Marcinkowski, lek.kliej BO!llikoweki. 
półśredniej Olejnik, średniej Rychtelsk.i.. pół
ciężkiej Visarnki i -ciężki-ej Zys 

- PrzyipuSZ>C'Lam, że ten ostatni - kończy 
kierownik sekcji pięściaTSkiej LKS-u - powń
nien „zrobić" K.Umecki.ego (!) 

- A co słychać z Niewadzilem? 
- Niewad-z.ił ostatnio nie udziela s•ię.~ 

Turniei .;ubileuszowy 
łódzkich ,,ping-pongistó " 

Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 

~ ~\\F- dzi w hali Wimy 

(\~ .) ~ niu ŁKS walczyć \.J będzie z Wartą. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 

1
• JAKIE ASTROJE PANUJĄ W TĘCZY? 

w 3-.ch aktach J. Straussa w premierowej ob- U siebie w domu zawsz·e jest latwiej wal-
sadz1e. I c.zyć , jak u kogoś. Przede wszystkim na za· 

Teatr „OSA", zachodnia 43, tel. 140_09 wodnikóY:' odd~ialy\~uje bar~z.o. psycholo~ia 
Dziś 1 codziennie o godz 19,10 w niedzie· tłumu (w1down1), a .Je] nastro~ z~d.ny z"."'ycię· 

lę i święta 0 godz 16,30 i 19.30 „COŚ SIĘ :twa pom~·ga w duąm st.o.p.niu Jej pupilkom. 
ZACZYNA''. Ostatnie dni. Dla młodzież Z tego t~ względu nastroi w sz-e:egach Tę· 
niedozwolone. y czy 'Panuje dobry. Zresztą na ogol o·bydw1e 

W ŁKS-ie LICZĄ NA ZWYOIĘSTWO 
W ŁKS-ie pomimo tego, że jedz.ie do „jaski· . Z! Pod hasłem: Ten.is stołowy dh! 

n.i lwa", Warty, nastrój panuje te4: dobry. j 'l: wszystkich, ŁOZTS na z;akQńczenie 
- Mecz powinniśmy wygrać lek.ko 10:6 - sezonu organizuje turniej jubHe-

oświadczają nam tu bez ogródek. Jedziemy w i uszowy otwarty dla wszysitkich 
najsilniejszym składzie, chociaż ;początkowo • I niestowarzyszonych. Cenne na· 
mieliśmy za.miar jechać w składzie Te'Z€rwo· o 1\ grody na ten turniej mają zaofia-
wym, gdyż nawet porażka w Po:z.naniu nie wy- rować władze 61!JOIL<>we naJszego 
rwie nam mistrzostwa. Zrezygnowal;iśmy joo- • miasta oraz :różne firmy. 
nak z tego projektu, poniewa·i: chcemy pokia- Zgłoozenla na p.iśmie przyjmuje seJ<rretaTz 
zać Warde, że w sporcie nie ch<:emy kiero- ŁOZTS <Yb. Dressle.r, ul. Kilińskiego 180 m. 37 
wać s i ę kunk·tatorstwe:m. do dnia 5 bm. włącznie. Wpisowe 150 zł-0lyclt. 

Repr. CYRK Nr l, Plac Leonarda 

Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak
cyjny pod dyr. Din-Dona. 

W niedzielę i święta P<JCZ. 16,15 i 19,15. 

KINA 

dru:lymy są bardzo wyrównane. MKS ma 
' wprawdzie kilka mo<:n•iejszych może punktów, 

ale i w innych wagach znów „handikap·· ma 
Tęcza. Nie ulega żadnej wątpliwości, że bę

dziemy w niedzielę oglądali kilka ładnych 
walk, a publiczno.ść, która prawdopodobnie 
WS>kutek braku innych imprez szczelnie za.peł· 
ni widownię - nie będzie tego żałowała, tak, 
jak nie żaiowała lego publiczność we Wrze6z· 

ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, ;zu, 

- Jak będzie wyglądał s.klad ŁKS-u? 

„ŻYLIS ZWYCIĘŻY KLIMECKIEGO ... " 
- Ni.e zdecydowaliśmy jeszcze ik:to pojedzie . 

w wadze koguciej. Nie wie-my bowiem jak 
czuje si ę Stasiak. Gdyby Stasiak nie mógł jed
nak pojechać, weżm.i-emy Różyckiego. Co do 
innych wag, to już mamv wszyst.k.i-e obsadzo
ne. A więc w wadze muszej jedzie Kamiński, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. D b 
BAŁTYK - „Nicholaus Nickleby", godz. 16 r e g o 

18,30, 21; w niedz. 13,30. 
BAJKA - „Niepotrzebni mogą r>dejść", godz. kosza 

15,30, 18, 20,30; w niedz. 13. dal•• ~ tli:: ·- .... lod ·a •~o---
GDYNIA - ,,Program Aktualności Kraj. i ~ ._ze..,.z„. Z6 n„ ••• 

Zagr. Nr 5, godz. 12, 13, 14, 15. Z rumieńcami zażenowania schodziły wc.zo-
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto- raj nasze panie z boiska po mecz.u w koSl!':y· 

nu'', godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. kówc-e Praga - Łód;i;. Grupka widzów zebrała 
HEL - „Skradziona sława", godz. 17, 19, 21; si.ę przed tabli~ą, na której wy.wieszon"? wy-

w niedz. 15. nik spotkania 1 ze spuszczonymi nosallll wpa-
MU~A _ „Wieczna Ewa", godz. 18, 20 ; w J ~{~~la się jak urzeczona w su-che -cyfry -

medz. 16. 
POLONIA - „Ostatni Etap", godz. 16, 18,30, Przygnę~iający nastrój przeni?sł się naw:et 

21, w niede. 13,30. do tramwaju, klorym wracało ik11.ka uczenm<:. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta", - Widz.iałaś jak one grały? Wrzucały pił· 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. kę do ikos2a, ilekroć ty1l:ko chciały ... 

ROBOTNIK - „Niebo czy piekło'', godz. I rzeczywiście taik było. Wy~;oikie panny ze 
17, 19, 21, w niedz. 15. I .,Złotej Pragi" z naszymi paniami właściwie 

ROMA - „Dziewczę z Północy'', godz. 16,30, s:ię bawiły. Doskonale zgrane nie zastanawiały 
18,30, 20,30; w niedz. 14,30. się jak ło<lzianki, komu podaćs piłkę. Robiły to 

REKORD - „Mężczyźni w jej życiu", godz. automatycznie, gdyż wiedziały, że każda z nich 
16.30. 1!!,:30, 20 ~'l. w niedz. 14.~0. zawsze się z.najdzie na właściwej ipoa:ycjL PoJ-

STYLOWY - Pod dachami Paryża" godz. ki na•tomiast szukały się wzajemnie i na do· 

Prze'Z całe 40 minut przygniatającą praewa
gę miały prażanki, a najbardziej uwidaczniała ! 
się ona, gdy grał pierwszy atak. Poliki r07lp0· 1' 

częły grę w następującym s.kładz.ie: at.ark Gru
szczyńska., Głażewska, Janicka, Qlbrona Naw
rocka, Juckiewicz. - WYiIJ.ik szybko br.zimiał 
14:0. Pierwis-zego kosza dla łodzianek zdobyła 
Janicka, drugiego Zakrzewska, trzeci~o znów 
Zakrzewsik:a. Do p>rz·e·rwy wyinrlk bm:m~ 31 :6 
dla Czeszek. 

Po prze.rwie gra drugi atillk cze<>ki. Nowa· 
kowej udaje się poprawić wynik iM. 3-1 :8, ale 
Czeszki uciekają na 44 do 8. Z rzutu kamego 
Łukasiik zdobywa dla Łodzi 1 punkt, drug:! i 
3-d Głażewska. Przy ~·tanie 73:11 koS1La strzela 
Gruszczyńska. Czeszki szybko jednaik wycią
gają na 77:13 i kończą mecz z 85 punktami. 

Dwa ostatni·e kosze dla repre.zen>tacji Łodzi 
zdobyła Ja.nicka, ustalając ostate-cznie WYiIJ.ik 
na 85:17. 16,30, 18,30, 2o.30: w niedz. 14.30. ' miar złego źle kryły swe przeciwniczki. 

hIT-~~W·~~~@~l~l~ 2l;w------------------------D-Z_I_S_P_R_E_M~I-E-•R_A_!------~ 
niedz. 15. Kino »WLOKNIARZ«« 

TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. 15,, Film amerykański 
. Początek seansów: 

17, 19, 21; w medz. 13. 
TATRY _ „Skandal", godz. 17, 19, 21; w W dnie powszednie: 16, 18,30, 21 

niedz. 15. W niedz. i święta: 13,30 >>Guwernantka" 
WISŁA - ,,Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21, w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 15, 

17, 19, 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „RodziP~ Froment", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 15. 
ZACHĘTA - „U progu tajemnicy", godz. 

16,30, 18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 

ZMIANA W PROGRAMIE 
KONCERTU SYMFONICZNEGO 

dnia 2 kwietnia 1948 r. 
Dyrekcja Filharmonii Łódzki ej, zawiadamia, 

że ze względów od niej niezależnych, zapo
wiedziany występ czeskiego pianisty Ilji Hur
n ika, który miał grać na najbliższym piątko
wym koncercie symfonicznym nie odbędzie 

. sic. Zmieniony program koncertu przedsta
wia sic: następująco: 

Wytwórnia: Warner Bros 
Własność: M. P. E. A. 
Eksploatacja: P. P. Film Polski 

W rolach głównych: CHARLES BOYER 
BETTE DAVIS 

Reżyser: ANATOLE LITVAK 

PIWA Na o"res świątecznq 

doskonale 

JASNE - PORTERY - SŁODOWE 

Państwowych Browarów 

OKOCIM, ZYWIEC, TYCHY, GRODZISK 
LÓDZKI ZDROJ, ELBLĄG, GDAŃSK · mnyc:a 

~poleca 
Malawski: Fuga w starym stylu, Mozart: 

Uwertura· do op. „Wesele Figara", Haydn: 
Symfonia G-dur i Szałowski: Uwertura. Dy-

PAŃSTWOWY PRZEIVIYSL FERMENTACYJNY~ .., 
ryguje gościnnie znany i ceniony w kraju i I ;;,,_ ___________________________ „ ____ ....,....,...., ..... ....;.-

za granicą k?mpozytor i kapelmistrz. Ar~ur Chleb na karty z· ywnos"c1"owe 
Ma!awo.k•. Bilety do nabycia w kasie kina 

REKORDOWY SKOK 
:::=:. 

Vfspaniale zakończył sezon na•rciarski naSll 
najlepszy skoczek Stalllisław Marusa.TZ. Podczas 
ostatnich zawodów nardarwch w Zakopanem 
Marusairz osiągnął na Krokwi r.ek.ordowy skok 
długości 88 metrów. ----

Pięściarze „ Trnawy" 
przybędą do lodzi 

Kierownictwo sekcji pięściar
!'>k.iej ŁKS-u na turniej jubileu· 
o.zowy (26, 27 maj) zakontrakto
walo doskonałą ósemkę cze-siką 

„Trnava", która w Czechosło
wa<:ji zajmuje druqie miejsce w 

~ mistrzostwach drużynowych. 

WĘGIEL NA KARTY OPAŁOWE 
Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro· 

wizacji - podaje do wiadom-OŚci, iż począw
szy od dnia 5 kwietnia rb. sprzedawany bę
dzie na mie.siąc milizec rb. w składach wę
glowycli włączonych do miejskiej sieci lO'L· 
dzielaej węgiel. 
Węgiel nabywać mGgt\ po fadacz.e karl opa

łowych na okres 1 kwartału rb. z nadrukiem 
„B" na odcinek nr 4 - po 150 kg w ceni9 
zł. 110 za 100 kg. 

„Bałtyk", Narutowicza 20. _Zarząd Miejs~t w Ło~zi - ~y~lał Apro-1 na. odcinki. ru nr 1, 2, 3, 4. 5 i 6 po 0,5 kg na SWIEŻE MLEKO NA KARTY żYWNOSCIO"WE 

1 
w1zacji - podaje do w1adomosc1, ze począw- kazdy odcmek. 

KARTY WYMIENNE TYLKO DLA OSÓB 
ZAMELDOWANYCH 1A POBYT STAŁY 
Zarząd Miej~ki w Ł<idzi - Wvdział Apro· 

wizacji - podaje do wiadomości, że począw· 
zv od rozdawn-rtwa kart wv1n1ien11ych na mie 
icic '"ZPrwie< rh. wchClnzi w ·żvde n.owe zarzą
dzenie Ministerstwa Aprowi.Ża<:ji, reg'lluj<ice 
sprawę wydawania kart wymiennych. 

Karty wymi·enne będą wydawane jedynie 
ClSObom zameldowanym w danej mie .iscowości 
na pobyt stały, nie będą natomiast ·wydawane 
osobom zameldowa11ym na pobyt czasowy, z 
wyjątk ; em repatriantów (na okres jedne-go mi-e 
siąca) i uczniów szkól uprawnionych do pra
cowniczych kart lub rodzinnych. którzy w 
związku z nauką przebywają poza miej-scem 
stałego zamieszkania. 

Osoby zamteresowane winny niezwłocznie 
dokonać wszelkich forma !ności związanych z 
1ameldowaniPm się na pobyt stały, ridyż w 
µr·redwnym raz.ie nie hędą mogły otrzymać 
\(art wymiennv.ch. a rza1·em i ż.y>wnościowych. 

szy od dnia 1 kwietnia tj. na pierwszą deka- KAT. I i KAT. I RCA 
dę tegoż miesiąca na karty żywnościowe z na odcinki nr nr 1, 2, 3 i 4 po 0,5 kg chleba 
miesiąca k-wietnia rb. oraz na karty z ta ·Iru- na każdy odcinek. 
kiem RCA Rejonowa Centrala Aprowizacyjna Na karty żywno~ciowe MK (Ministerstwa 
realizowane będą no.stępujące odcinki n Komunikacji) na pierwszą dekadę miesiąca 
chleb. kwietnid realizowane b~ nafitępujące od-

CITTEB W f'ENIE ZŁ. 3 - ZA 1 KG. cinki na chleb: 
KAT. I i KA1'. IRC.A. KAT ... MK" PRACOWNICZA 

na odcinki nr „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 po 0,5 na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8 po 0,5 
kg chleba na Jc.aidy odcinek. kg chleba na każdy odcinek. 

KAT. li KAT. ,.MK" RODZINNA 
na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0,5 kg na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0,5 kg 
chleba na każdy odcinek. na każdy odcinek. 

KAT. III KAT. „MK" IRD3, IRD7, IRDl2 
na odcinki n:r nc 1, 2, 3, 4, 5 po 0,5 kg chleba na odcinki nr nr 1, 2, 3, 4, 5 i 6 po 0;5 kg 
na każdy odcinek. chleba na każdy odcinek. 

KAT. IR i KAT. IRRCA KAT. „C" „MK" 
na odcinki nr nr 1, 2. 3, 4, 5 l 6 po 0,5 kg n.a odcinki nr nr 1, 2, 3, 4 po 0,5 kg chleba 
chleba na każdy odcinek. na każdy odcinek. 

Zarząd Miejski w Łodzi - Wydział Ap(o~
zacji - komunikuje, że po-cząwszy od dnia dz! 
siejsrego wydawane będzie na kiarly żywno
ściowe z miooiąca kwietnia rb. świ eże mleko 
w ilości 7 !Hrów na na-slępująre Qdci.nkJi: 

Kat. IRD3 i kat. IRD7 od nr 32 do M 45 
włąc:miie (dla zaopastrzenia l[>OWSZechnego i Re
je>nowej Centrali Aprowizacyjnej RCA). 

Kal „M" od nir 1 do nr 14 włącznie (dl& l:"<t

opatrzeniia powsz-echnego i RCA). 
Kat. IRD3 i kat. IRD7 od nr 30 do m 43 

włącznie (na karty Ministerstwa. Komunikacji 
(P. K. P.). 

Kat. „M" od nr 1 do ru 1'4 wł"ącznie -(na.-k<afl'
ty Miiniste!S'lwa Komunikacji). 

Mleloo wydawane będzie po O;S li-tra na kaz· 
dy odcinek. 

KAT. U R Wydział zaznacza, ze wyżej wywołane od-
na odcinki nr nr t. 2. 3 i 4 po 0,5 kg chleba cinki na chleb muszą być zrealizowane do ULICA BEDNARSKA OSWIETLONA 
Tiił kaidy odcinek. dnia 15 kwietnia rb. włącznie, gdyż po tym DzJęki staraniom Zarzą.<lu Mi~jskiego ul. 

KAT. IJm3, K T. TRD7, KAT. llU>12 i KAT. terminie tarlnP. rdtlamacie ni9 będa u~gle• , Bednarska 1,ostała oświ~tlona l<:u Ggólnemu R 

IRD3, IRD7. IRD12 RCA cl.nit.inA. dow..oleniu miilszkańców ł&j uli~ 


